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A jednak - duża rzecz!... 


Kraków, 4 września 
CTh.) Mówimy o pakcie Kellogga. Jest po- 
prostu potrzebą serca mówić o tem wielkiem 
zeniu w życiu ił pożyciu międzynaro::0- 


wem. chociaż się nieraz o tem na tem miejscu | 


mówiło, unzając i chwaląc sam rzut projektu 
Kellogga, a ganiąc to, co inni weń wnieś!! 
niby jako korekturę, w samej rzeczy jednak 

osłabienie pierwszego rozmachu. Dzis, 
kiedy pakt ten już leży w całej swej okazalo- 
aci i błyszczącej jasności w skarbcu ludzkich 
dziejów, wolimy nie wracać do krytycznej a- 
Ralizy, a tylko wyrazić radość, że taka wysv- 
€e etyczna enucjacja była w naszych dniach 
gg i doczekała się swego urzeczywistnie- 


Rzecz jest zupełnie jasna: sprawy ludzkie 
należy rozumieć i traktować psychologiczne. 
A zasady psychologji narodów są jednak w 
swoich głównych zarysach jeżeli nie zupelnie 
równe, to przynajmniej podobne do zasad psy 
chologji indywidualnej. A indywidualna psy- 

logja uczy. że to, co jest powszechnie u- 
znane jako zbrodnia, jako coś brzydkiego, zni- 
Przeważnie z normalnego trybu życia. Kry 
Minąfstyka nawet w społeczeństwach o niz- 

m stopniu intelektualnego i moralnego roz- 
woju należy do działu patologji społecznej. A 
patologja jest przerwaniem normalnych funk- 
cyj życia. Tak, zdaje się, było zawsze. Ewo- 
<lcja moralna na tem przeważnie polega, że 
Z postępem wysokiej kultury rośnie ilość za- 

azanych czynów, a zatem tych, które ste 
spycha do działu patologji. budzących wstręt 
i odrazę. 

Otóż teraz ludzkość poczyniła duży krok na- 
Przód ną drodze swego kulturalnego rozwoju: 
Ustaliła nową zbrodnię, której się odtąd trze- 
ba będzie wstydzić i unikać. Wojna została wy 
Tzuconą ze systemu normalnych funkcyj mna- 
R YCH i międzynarodowych i strącona tam, 
Kd należy, do dziedziny przestępstw i zbro 
ni, a to tem większych i tem bardziej potę- 
il ubi godnych. że jest ona zbrodnią masową 
Wyts się często stroić w czcigodną toge naj- 
dów „a ideału. Odtąd przedstawiciele naro- 

mia ownicy ich najżywotniejszych inte- 

eda mieli prawa wołać grubyin 

Rab EJ glosem głębokiego przekonania: 

tym k Wszystko dla narodu. dla państwa, a 

Koi zystko jest dozwolone. Nie! — odpowie 

~ uże echo całej ucywilizowanej ludzkości 

W łamiecie, bo wszystkie narody się zgodziły, 

ły oma jest zbrodnią i uroczyścię zaprzysię. 
8%. Że tej zbrodni popełniać nie będą. 

Naturalnie AĄ znajdą się niewątpliwie takie 
narody 1 takie Państwą i tacy ich przedsta - 
wsciele. którzy przy pomocy rabulistyki będą 
usiłowali i Z do czasu wykazywać 1 u- 
" a wojna. czy inna należy do 
„obrończych", a złu do j pe T Tia 


kie wypadki się j 

3 € jeszcze często zdarzały, 
tak samo jak się zdarzają wypadki fałszowu- 
nia pieniędzy z — patrjotyzmu. Ale sumienie 


zbiorowe ludzkości będzię się oburzać i bunto- 
wać przeciw fałszerzom ętych haseł przy- 
jęch przez uroczyste podpisanie paktu Ket- 
logga. Podkreślam słowo: „Uroczysie”, nie 42- 
kobym miał zbyt duży, respekt przed teatrali- 


| styka dyplomatyczną. Rzecz jasna — na Quai 
j d'Orsay wszystko odbywa się gustownie i pię- 
| knie. Paryż jest zawsze i we wszytkiem świa- 
| towym — mistrzem ceremonji. A jeżeli Pa- 
| ryż chce zagrać na nutę uroczystą, to nięzawu- 
| dnie potrafi i zrobi to po mistrzowsku. A więc 
| — nie fakt uroczystości jest przekonywujący. 
Ale chęć i potrzeba nadania temu aktowi cha- 
| rakteru uroczystości o napięciu niemal-że re- 
ligijnem świadczą w sposób przekonywujący 
o tem, że sama myśl potępienia wojay i wy- 
rzucenia jej poza nawias 
jest już zupełnie dojrzała i tkwi głęboko w su 
mieniu ludzkiem. A to właśnie jest zjawi- 
skiem niezmiernie radosnem, choćby się nawet 
wiedziało na pewno o niektórych uczestnikach 
tej uroczystości, że w głębi duszy odnoszą się 
do tego aktu bez wiary i z cynizmem. W tem 
właśnię należy się dopatrywać olbrzymiej sł- 
ły dobrego, że ono nawet człowieka złego zmu- 
sza do przybierania maski dobrego. Niech slę 
tylko wstydza wojny, a nie będzie jej. 

Pod tym kątem widzenia należy też patrzeć 
na rychłe przystąpienie Sowietów do paktu 
Kellogga. Musiały one właśnie ubrać tę ma- 
skę, choćhy rysy własnej twarzy nłe odpowia- 
dały estetycznym wymogom prawdziwego 
pacyfizmu. Niejeden szpetny nacjonalista w 
randze ministra spraw zagranicznych tego 
czy iamiego państwa będzie musiał to samo u- 
czynić, bo dzisiaj już jest wstydem nie przy- 
znawać się do pacyfizmu. To jest właśnie 
sija moralna. która zreszta z czasem sobie 1 
silẹ zmusznia do posłuchu wybuduje. 

Cóż wobec tego znaczą niezgrabne przeważ- 
nie zastrzeżenia i wybryki przydługiej noty 
Cziczerina, — a może: Litwinowa, o którego 
autorstwie Świadczyłaby właśnie ta cała nie- 
zgrabność! — które się kłócą nie na miejscu to 


z Anglią, to z Ligą Narodów. To już należy do 
E E RE IEEE 
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Genewa, 3. 9 PAT. IX Zgromadzenie Ligi 
Narodów otwarte zostało w poniedziałek przed 
południem przemówieniem przewodniczącego 
Rady finlandzkiego ministra spraw zagranicz- 
nych Prokopego. W sali obrad zgromadzili się 
przedstawiciele wszystkich części świata pod 
przewodnictwem znanych mężów stanu, jak 
lord Cushendum, minister Briand, kanclerz 
Rzeszy niemieckiej Herman Miiller, senator 
Scialoja, baron Adatci, minister Zaleski, mru- 
ster Belaerto van Błockłand, ambasador Qul- 
nones de Leonkanclerz Austrji Seipel, radca 
związkowy Motta i inni.. 

Ó . . 

Genewa. 3. 9 PAT. Zgromadzenię Ligi Na- 
rodów wybrało 44 głosami na 50 głosów od- 
danych na swojego przewodniczącego, znane- 
go duńskiego dyplomatę p. Sahłego. 

Nowoobrany przewodniczący wygłosił krót- 
kie przemówienie, dziękując za zaszczyt jaki 
przypadł w udziale jego krajowi oraz za oka- 
zane mu zaufanię. Mowca poświęcił kilka słów 


b Prenumerata: 


normalnego Życia | 


teg 


w Krakowie i prowincji mies. Zł, 6'00 kwart. Zł. 18/00 


w Krakowie z odnosz. do domu = 2620073 „ 18'60 
Na prowincji z przesyłką poczt. „ „66 „  „ 1980 
Zagranicą z przesyłką pocztową œ„ „1000 „ „ 30/00 


Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo Zł. 0'20, wiersz milimetr. 
I-szp. ZŁ 0'25, nadesłane Z1.0'75, wiersz miiim. I-szp. w tekście 
c 1'—, wiersz milim, I-szp. na l-ej stronie Zł. 1/25, gratulacje 
ZŁ 1250, 


Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 
|... NOWEGO" | 


stylistycznej ornamentyki sowieckiej, do której 
bez zbytniej szkody dla zdrowia już przywy- 
kliiśmy! Główny tenor tego pisma jest przecież 
potwierdzeniem paktu Kelloga i stwierdzeniem, 
że Sowiety nie będą chciały prowadzić wojny, 
że się wojny jako instrumeniu w życiu między 
narodowem raz na zawsze wyrzekają. To wła 
Śnie jest najważniejszy rezultat paktu Keltoga: 
Wszyscy nareszcie przystąpią do niego, z prze 
konania, czy ze wstydu, z czcią, czy z jakimś 
ukrytym cynicznym uśmiechem niewiary, — a- 
le przystąpią. A świat wzbogacił się o jedną 

wielką potężną manifestację najwyższej etyki 

ludzkiej, przy której każdy chce być obecny i 
współdziałać, nawet ci, którzyby chcieli zni- 
szczyć całą obecną społeczność ludzką wraz 
z jej ustrojem. 

Tylko jedno zastrzeżenie w nocie Sowietów 
zasługuje niewątpliwie na uwage i bytoby do- 
brze, gdyby znalazło posłuch w ludzkości. Mó 
wimy o zastrzeżeniu co do rozbrojenia. Istotnie 
jest niezmiernie słusznem, że tylko uczciwe roz 
brojenie może być rękojmią dla pokoju. Tu na 
tem miejscu zostało po raz pierwszy, jeszcze 
kiedy wrzała wojna Światowa, stormułowane 
hasło: „Si vis pacem, para — pacem”* Natural- 
nie słowo to jest takie proste 1 jasne, że z pew, 
nością każdy prosty i jasny umysł je znajdzie- 
Dzisiaj ta formmłka jest już tak popułarna i ros 
powszechniona, jak owa przeklęta formułka z 
przed wojny, która kazała wojnę przygotować, 
gdy się do pokoju dąży. Straszhwa rzeczywi” 
stość nauczyła, że przygotowanie wojny pro* 
wadzi nie do pokoju, tylko właśnie do wojny. 
Ażeby do pokoju dojść, trzeba właśnie zawie” 
chąć przygotowania wojny. 

Niestety to hasło, chociaż uznane i przyjęte, 
jeszcze jest dalekie od zrealizowania. Opinia pa 
bliczna mus|! wytrwale je głosić tak intensyw- 
nie i tak długo, aż ono będzie niejako wołać a 
swoje urzeczyw*stnienie. 

Pakt Kellogga istotnie wymaga jako swego la 
| gicznego uzupełnienia paktu o rozbrojeniu. Oby 


i ten jak najrychlej przyszedł. 


—--— 


egat duński Sahle - przewodniczącym 
IX. Zgromadzenia Ligi 


zmarłemu prezesowi międzynarodowego Sta- 
| lego Tryburału Sprawiedliwości, słynnemu 
prawnikowi p Weissowi oraz wyraził rządo- 
wi francuskiemu kondolencję z powodu straty, 
jaką poniósł przez śmierć ministra handlu Bo- 
canowskiego. W zakończeniu przemówienią p. 
Sahle oświadczył, że będzie wszystkiemi swo- 
jemi siłami dążył. ażeby IX Zgromadzeniu Li- 
| zapewnić całkowite powodzenie 


Bilans dotychczasowej działal- 


ności Ligi Narodów 
Przemówienie p. Prokepe 


Genewa. 3. 9. PAT. W mowie, wypowiedzia 
nej z okazji otwarcia sesji IX. Zgroniadzenia 
Ligi, przewodniczący Rady Ligi, finlandzki m! 

| nister spraw zagranicznych Prokope oŚwiad* 
| czył, że Liga Narodów w czasie swego 9-letnię 
go istnienia wykazała nader doniesła działal- 
ność przy załatwianiu międzynarodowych za” 
targów oraz w sprawie utrzymania i ustalenia 


Str 


= 
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ków międzynarodowych oraz stałe przygoto- 
wywanie do zwołania międzynarodowej konie 
rencji w sprawie ograniczania i zaniechania 
zbrojeń. Wreszcie przewodniczący Prokope 
powitał z radością podpisanie paktu Kełlogga i 
gratulował głównym iego twórcom Kellogyowi 
i Briandowi. Pakt ten zasługuje na wielkie u- 
znanie i poparcie, a obecne Zgromadzenie Ligi 
może się odnieść do niego z całem zaufaniem. 
Mowa p. Prokope przyjęta została burzliwemi 
oklaskami przez Zgromadzenie. Z kolei przy- 
stąpiono do wyboru komisji sprawdzania man 
datów. 


pokoju. Mówca powitał z zadowoleniem po- 
wrót Hiszpanii do czynnego udziału w pracach 
Ligi i wyraził nadzieję, że również Brazylia, 
Argentyna i Costarica rychło pójdą za iej przy 
kładem. 

Następnie mowca przedstawił zarys prac do 
konanych w ciągu ubiegłego okresu przez Li- 
gę, w których brały też udział państwa nie na 
leżące do Ligi, jak Stany Ziednoczone Ameryki 
Półn. Rosja sowiecka i Turcja. Wielkie zna- 
czenie dla przywrócenia normalnych stosun- 
ków w Europie przypisać należy Lidze Naro- 
dów. Prace komisji Bezpieczeństwa i Trybuna 
łu Rozjemczego miały na celu poprawę stosun 


Coolidge zeiada wylęśnień 


(Telegram wlasny „Nowego Dziennika“). 


Londyn, 3. 9 (L.) „Daily Telegraph“ donos! , zw. francusko angielskiego kompromisu floto- 
z Nowego Jorku: Slychać, że prezydent Coo- | wego, a to w tym celu, ażeby w jesieni mógł 
lidge będzie próbował przez dyplomatyczną ko ! wysłać delegację amerykańską do Genewy. 
respondencję zażądać wyjaśnienia, co do t. 


„J. K. M. Zogu I. jest potomkie 


sławnej rodziny Zogu...“ 
Art. 2. nowej Konstytucji albańskiej, 


Wiedeń, 3. 9 PAT. Dzienniki donoszą z Ti- Demonstracja korpusu dyplo- 


rany: Uchwał rzez Zgromadzenie konsty- ° : 
A 81 ać j PSG matycznego w Tiranie 
tucyjne zmiany konstytucji opiewają następu- Wiedeń. 3. 9. PAT. Dzienniki donoszą z Tirany: 
jąco: Z okazji wystawienia chorągwi z powodu wybo- 
CG ie ? ru prezydenta Zogu na króla, wezwani zoslal, dy 
1 art, Albanja jest demokratyczno a aj” plomatyczni przedstawiciele zagranicy, by acze- 
tarnem dziedzicznem królestwem, 2 art.: Król | stniczyli w tym akcie w mundurach. Pod przewo- 
Albanji, JKM. Zogu I. jest potomkiem sławnej driotwom konsula amerykańskiego, jako doyen 
kadzim a Zogu. 3 art. Władza Eos korpusu dyplomatycznego, odbyli wszyscy dyplo- 
y 4ogu, 5 é w k maci naradę, aby powziąć decyzję w sprawie swe- 
stała powierzona królowi, 4 art. Ogłoszenie wy | go sianowiska. Postanowili oni nie zjawiać się 
roków następuje w imieniu króla, 5 art.: Król 
obejmuje panowanie po złożeniu przysięgi 


w mundurach, a to dlatego, ponieważ „wraz ze 
zmiana rządów ustają automatycznie funkcje przed 
przed parlamentem. Nowemu królowi ofiaro- 
jako 


slawicieli zagranicy, a wobec tego dyplomaci be- 
dą mogli uczestniczyć w akcie tylko półoficjalnie. 
W naradzie wzięli udział wszyscy przedstawicie- 
le zagraniczni z wyjątkiem włoskiego przedstawt- 
ciela. 


Jugosławja zachowa ścisłą 


LA 
neutralność 

Wicdeń. 3. 9. PAT. „Neues Wiener Tagblati do- 
nosi z Białogrodu: Na zapytanie dziennikarzy, j.E 
się rząd jugosłowiański zachowywać będzie wo- 
bec proklamowania Królestwa Albanji, odpowie- 
dziano ze strony urzędowej, że rząd jugosłowinń- 
ski kierować się będzie zawsze zasadami najści- 
ślejszej neutralności. Pozaliem rząd białogradzki 
mie otrzymał żadnego oficjalnego zawiadomiwia 
o zmianie rządów w Albanji wobec czego nie 
mógł dotad zająć stanowiska w tej sprawie 


EEEE cz O UM b 
Echa tragicznych strzałów Zebranie Hittlerowców 


w skupsztynie w Monachium | 
Posłowie Popovic I Jovanovic Monachjum. 3. 9 ŻAT Odbyło się tu wiel- 
aresztowani. kie zebranie sprawozdawcze Hitlerowców z Ba 
Wiedeń, 3. 9 PAT. Dzienniki donoszą z Bia- | Warji z udziałem prowodyrów tej partji o- 
łogrodu. Poseł radykalny Popovic i poseł R. Hitttlera. Hitler zaznaczył. że liczba człon- 
i i à Sinni tów organizacji stale wzrasta obecnie jest tam 
FOPA Kat eg dl © już 100.000 zorganizowanych członków. Czy- 
Ce a r a A Jnić off będą wszelkie wysiłki w celu utworze- 
czerwca br. zostali dzisiaj przedpołudniem prze 


nia jednolitego frontu katolickiego i prote- 
słuchani przez sędziego śledczego i natych- | stanckiego przeciwko Żydom. Wkońcu Hittler 
miast aresztowani. 


uroczyście proklamował, że on i jego stronnic- 
t i ng i ja Ż sk i 

Spór a „chalukę'' wo me spoczną, dopóki kwestja żydowska nie 
Jerozolima. 3. 9 ŻAT. Stosunki między za- 


będzie rozwiązana w myśl ich żądań. 
rządem warszawskiej Chaluki a komitetem je- 


| A) 
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rozolimskiego .„Kolęlu* znowu się zaostrzyły. | NNNNnNNNN=NN==——=—— 

z powodu tego, że komisarz jerozolimski nie 


wano historyczną koronę Skanderberga, 
dowód uznania narodu dla "otychczasowego 
prezyderrta. 

Formułka przysięgi, złożonej przez króla Zo- 
gu I opiewa: „Ja król Albanji przysięgam w 
chwili wstąpienia na tron przed wszechmoc- 
nym Bogiem, że będę sumiennie przestrzegał 
narodowego uprawnienia i niezawisłości i za- 
łości kraju. Przez czas mojego panowania 
będę pracował zawsze dła dobra narodu aibań 
skiego na podstawie ustaw państwa“. 


AKADEMIK, ŻYWIEC: Adres żydowskiego aka- 


chciał podporządkować się wyrokowi sądu ra- demickiego Biura informacyjnego brzmi: Warsza- 
binów w Polsce. Wobec tych niesnasęk roz- wa, Muranowska 34. 
STAŁA CZYTELNICZKA, TARNÓW: Na wolną 


dział pieniędzy nadsyłanych jako wsparcie 
zostaje bezpośrednio przeprowadzony przez de 
legata zarządu warszawskiego, który bawi 0- 


becnie w Jerozolimie, 


wszechnicę w Warszawie przyjmują bez wspomnia- 
nych ograniczeń. Ukończenie wolnej wszechnicy nie 
ma olicjalnego znaczęnia. 


Nr. 244 


Zwłoki min. Bokanowskiege 
przewieziono do Paryża 


Paryż. 3. 9. PAT. Zwłoki ministra Bokane- 
wskiego przybyły do Paryża o 1.57. Na dwor- 
cu oczekiwał minister Seraut i szereg innych 
osobistości. Ciało ministra wystawione będzie 
w gmachu Ministerstwa Handlu. 


Tragicznie zmarły minister przemysłu i handlu 
Maurice Bokanowski był z zawodu adwokatem. Uro 
dził się w Hawrze, jako syn żydowskiego imigranta 
z Rosji. Wszedł do izby deputowanych, jako poseł 
departamentu Sekwany w roku 1914, odkąd stale za 
siada w parlamencie. Jako wybitny znawca stęsnm 
ków gospodarczych i finansowych był członkiem ko 
misji handlowei i finansowej oraz generalnym refe 
rentem budżetu. W drugim gabinecie Poincarego 
(1924) był ministrem marynarki, w obecnym zaś, 
trzecim z rzędu, piastowa urząd ministra handhu £i 
przemysłu. Politycznie należał do lewicy demokraty: 
cznorepublikańskiej. Ogłosił szereg prelekcyj, wy 
głoszonych na różne tematy z zakresu skarbowo- 
ści, przedewszystkiem zaś poświeconych  stabiliza= 
cj franka. W czasie wojny walczył, jako oficer w 
szeregach armji francuskiej. 

— 


Kondolencje rządu polskiego 
(Felelonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 3. 9 (Sin) Pełniący obowiązki 
szefa protokołu dyplomatycznego p. Andrycz 
udał ię dziś do ambasady francuskiej i złożył 
ambasadorowi p. Laroche wyrazy współczucia 
z powodu tragicznej śmierci ministra Boca- 
nowskiego. 

Poztem wystosował premjer Bartel telegra- 
my kondolencyjne do prezydenta republiki 


Doumergua'a i remjera Poincare Q. 
d J 
pane 


Górnicy Za głębia grożą 


strajkiem 
Delegacja u min. pracy. 


Sosnowiec. 3. 9. K. W tych dniach przyjęta 
została przez ministra pracy Jurkiewicza dele 
gacja Centralnego Związku Górników. Delegæ 
cja domagała się, by ministerstwo zajęło stano 
wisko wobec stanowczego uporu przemysłow= 
ców górniczych, odmawiających podwyższe” 
nia płac w górnictwie. Delegaci wskazali na 
wielkie rozgoryczenie, panujące wśród górni- 
ków i ich rodzin, zaznaczając, iż jeśli rząd nie 
zajmie się bezwłocznie ich losem, nie pozosta- 
nie górnikom, nic innego, jak proklamowanie 
strajku. 

W odpowiedzi p. minister przyrzekł zająć się 
tą sprawą i jaknajsorliwiej poprzeć żądanie w 
sprawie podwyżki płac. Zarazem minister g- 
świadczył, iż w najbliższych dniach wniesie na 
radę ministrów projekt ustawy o ubezpieczeniu 
na starość. 

——(G— 
Rozmowa Chamberlaina zkrólem 
. LJ d 
hiszpańskim 

Wiedeń, 3. 9 PAT. Dzienniki donoszą z Lon- 
dynu: Parowiec „Orcoma* z Chamberlainem 
na pokladzie zawitał wczoraj do Santander. 
Zamiast Primo de Rivery zjawił się prywatny 
sekretarz króla hiszpańskiego na pokładzie 
i zapytał się małżonki Chamberlaina. czy 
Chamberlain byłby w stanie przyjąć króla 
Kiedy Chamberlain oświadczył gotowość przy- 
jęcia, zjawił się za godzinę krół Alfons, ktory 
rozmawiał z angielskim ministrem spraw za- 
granicznych. 


Tajemniczy wybuch bomby 

w domu hardi rza drobiu KOSZ6Ł- 
nego w Broorlynie 

Nowy Jork, 3. 9 ŻAT. W domu handlarza 
drobiu koszernego Hasenpratsa w Brooklyne, 
eksplodowała bomba podłożona przez niezna- 
nych sprawców. Dwupiętrowy dom został po-, 
ważnie uszkodzony. a szereg osób odniosło ra- 
ny. Podczas śledztwa poszkodowany i ranny 
Hasenprats oświadczył, żę chodzi tu prawdo- 
podobnie o aki zemsty ze strony agentów tru-, 
stu sprzedaży drobiu koszernego, z którym om 
konkurował Władze prowadzą dochodzenia. 
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Nastroje w niemieckich kołach politycznych. — Pogorszenie się konjunktury gospodarczęj 


w Niemczech zmusi może Niemcy do bardziej usiępliwych żądań, — Kiedy 


rozpoczną “ię 


rokowania. — Najpierw prowizor jum, — potem stały traktat 


(Od naszego korespondenta). 


berlin, we wrześniu. 
E Ww pierwszej połowie wrzęśnią rozpocząć ma 
UR se znowu rokowania polsko niemieckie, któ 
tych zadaniem ma być usunięcie anormalne- 
& stanu wojny gospodarczej pomiędzy Polską 
m Miamcarni. oraz doprowadzenie do porozu- 
Imienia sspodarczego pomiędzy obydwoma pań 
stwami. Sprawa ta, która zarówno dla Niemiec 
ljak i dla Polski ma bardzo poważne znacze- 
© jest przedmiotem bardzo żywej uwagi wszy 
kół politycznych, ponieważ w odpowie- 
rozwiązaniu jej widzi się należyte poko 
e ustosunkowanie się Niemiec i Polski wo- 
siebie. 
„ Rokowana mają być podjęte w dniu 10 wrze 
Śnią. Jest oczywiście rzeczą niezmiernie ważną, 
© jakiemi intencjami przystąpią Niemcy do 
tych rokowań, ponieważ tylko od stanowiska 
elegatów niemieckich zależy ewentualne po- 
Iwedzenie 1 rezulaty tych rokowań. Jak tedy 
płzedstawiają się te nastroje? 
omijając wszelkie ianę uboczne szczegóły. 
powiedzieć sobie musi Polska z góry, że obe- 
kny rząd niemiecki, jeśli chodzi o ogólny sto- 
sunek Niemiec do Polski wcale nie jest ży- 
Czliwiej dla Polski usposobiony. niż jakikol- 
Wiek inny rząd niemiecki. Socjaliści niemiec- 
cy, którzy stoją abecnie przy władzy, — jeśli 
chodzi o ogólną politykę Niemiec, — nie są wca 
e gorszymi „patrjotami” niż nacjonaliści. Spr 
wą budowy nowego pancernika niemieckiego 
Oraz inne posunięcia w ogólnej polityce wska- 
zują na to dobitnie. Toteż ogólnie zwie się su- 
cjalistów niemieckich socjal- patrjotami". 
Frzeliczyłaky się zatem Polska, gdyby tylko 
"a tej zasadzie, że abęcnię stoi u władzy gu- 
inet socjalistycznp demokratyczny, czekać 
chciała jąkichś większych ustępstw ze strony 
miec. Jest jednak jeden moment, który dla 
stanowiska Niemiec w mających się rozpo- 
czad rokowaniach polsko niemieckich mieć be- 
dzie bardzo poważne znaczenie. Momentem 
tym fest obecna konjunktura gospodarcza w 
semczech. Otóż faktem jest. że ostatnio sto- 
sunki gospodarcze w Niemczech wykazują 
dość silne przęsilenie. Poszczególne gałęzie 
Przemysłu niemieckiego uskarżają się na brak 
Zdyty i ograniczają w dość silnej mierze do- 
wchczasową pracę. Nie bez zaczenia jest ro- 
nież i ten fakt, że stosunki handlowe pomtę- 
tad osją a Niemcami, na które Niemcy do- 
Ee bardzo liczyli, ostatnio rozluźniają się co- 
silniej į doprowadzają do coraz wydatnie j- 
BO zastoju handlowego między Niemcami a 
So wietami, I z tych właśnie względów nawia- 
jest a rozumienia gospodarczego z Polską 
waaliemięc w chwili obecnej problemem 
oczekiwa tym, Z tych także powodów nalezy 
go stano l Niemeów bardziej pojednawcze- 
wiem sotjaij, "2 dotychczas. Zarfwna ho- 
silnego pz ŚCi, reprezentujący interesy dość 
nięmiech Zrobocią wśród robotników. jak 1 
rak A _ Partja ludowa Dra Stresemgnna, 
którę tp njata interesy wielkiego przemyszn, 
niemieckiuga główną podstawę obcnego "zadu 
ch stosie zainteresowane S% W na Wiązu- 
rzec oX handlowych z Polską i w otwo 
kiej. I W skich rynków dla produkcji niemiec- 
A jedynie cęle każą prawdopodobnie 
niek lad caase Obecnych rokowań zapom- 
ek o celach politycznych i pójść na porozu- 
mięnię gospodarcze z Polską. 
(W ten sposób llómączyć nalęży sobie rów- 
Dig, że ogólne informacje, które Korespondent 
asz uzyskał od jednego z wybitnych polity. 
ów niemięckich. stojącego blisko obecnego 
rządu, ną temał rokowań polsko niemieckich 
brzmią naogół optymistycznie. Oto  bowicm, 
tani OPAT nasz oświadczył na naszę "apy- 
ię; k 


= „Rokowania polsko nięmieckie rozpoczuą 


się w atmosferze, którą pozwala mieć nadzieję 
że obecne pertraktacje doprowadzą wreszcie 
do pożądanych rezultatów. Fakt, że prezydeni 
Hindenburg, przyjmując nowego posła polskie 
go, oraz kanclerz Miiller w oświadczeniu rzą- 
dowem mówili e konięczności współpracy go- 
spodarczej pomiędzy Polską a Niemcam!, każe 
wierzyć, że ze strony Niemiec dążyć będzie się 
dọ jaknajrychlejszego porozumienia. 

— Czy kwestje politycznę, które do tej pory 
stanowiły główną trudność w uzyskaniu po- 
rozumienia, nie zostaną obecnie wysunięte? — 
zapytałem. 

— Są oczywiście sprawy natury politycznej, 
które ściśle łączą się zę zagadnieniami gospo- 
darczemi i porozumienie w jednych pociągnąć 
musi za sobą porozumienie i w sprawąch dru- 
gich. Ostatnie jednak wyjaśniające oświadcze 
nia rządu polskiego, datyczące zwłaszcza or- 
ganizacji pasa nadgranicznego każą przypu- 
szczać. że z tej strony nie należy oczękiwać 
wyłonienia się poważniejszych trudności. 

— Kto obejmie kierownictwo delegacji nie- 
mieckięj? 

— Kierownikiem delegacji niemieckiej bę- 
dzie w dalszym ciągu minister Hermes, który 
jako najbardziej z dotychczasowym  pęzebie- 
giem rakowań obznajomiony, daje gwarąncję, 
że rakowaniąg posuwać się będą w uinoźliwie 
szybkiem tempie. 


Str g 
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— Czy rokowania doprowadzić mają do 
zawarcia stałego traktatu handlowego pomię- 
dzy Polską a Niemcami? 

— Niewątpliwie, obię strony dążyć będa do 
tego. ażeby ustalić podstawy dla stałej współ- 
pracy gospodarczej Polski i Niemiec. Jednak 
narazie zawarte będzie prowizorjum, a dop'erQ 
na tej zasadzie po ustaleniu wszelkich potrzę- 
bnych danych, dojdzię do zawarcia definityw. 
nego traktatu. Już sformułowanie porozumię= 
nią gospodąrczego pomiędzy Francją a Niem- 
cami wymagało bardzo długiego czasu i dopię- 
ro po blisko dwuletnich rokowaniach zawar» 
to stały trąktat handlowy. Stosunki gospodar- 
cze polsko nięmieckie są problemem  znacznię 
rozlęglejszym i cięższym, nic tedy dziwnego, 
że stały traktat handlowy wymagać będzie ob- 
szernych Í długich prac. Skoro jednak po oby= 
dwu stronach okaże się skłonność do porozu- 
mienia i zawarte zostanię prowizorjum, stanu- 
wić to będzie już poważną zdobycz w nawię- 
zaniu stosunków gospodarczych pomiędzy Pał 
ską a Niemcami“. 

Z wyjaśnień tych wynika, żę z przytoczo- 
nych już na wstępie przyczyn przystąpią Niem 
cy do obecnych rokowań z bardziej urciarkp- 
wanymi postulatąmi, które możność uzyskaną 
porozumienia stawiają na bardziej ręalnej plat 
formie. Ważnem jest jednak, czy nąstroje te 
przetrwają i w dalszym ciągu, oraz czy w czę- 
sie rokowań nię zajdą jakieś zmiany, które mo 
gą zmienić linję postępowania Niemiec. Mie 
należy bowiem zapominać, że obęcny rząd nie 
miecki po jesiennem zebraniu się Reichstagu 
stanie znowu przed możliwością kryzysu Wwe- 
waętrznego i ewentualnych zmian. A to sę 
sprawy. które dla rokowań polsko niemiec- 
kich nie będą bez znaczenia. Fr. W. 


$karga Litwinów wileńskich 


do ligi Narodów 


Wilne. 3. 9. Tymczasowy Komitet Litewski wy 
stosował do generalnego sekretarza Ligi Naro- 
dów sjr Drynunondą depeszę, którą podajemy w 
doslawnem brzmieniu: 

„Rząd Polski w 1927 roku drogą represji polity- 
cznej przeciwko Litwinom zamknął wileńskie li- 
tewskie seminarjum nauczycielskie w Wilnie i w 
roku bieżącym nie daje pozwolenia na otwarcie. 
Uczniowie pozostają bez nauki, społeczeństwu li: 
tewskiemu nie daje się możności przygotowania 
nauczycieli szkół powszechnych. Liiewskię szkoły 


Mały fejeton 
m 
EUGEN HELTAI. 


Aniolek 


Historję tę przywiozłem z miłego Monte Carlo 

Zanim udałem się do Monte Carlo jeden z moich 
dobrych przyjaciół wręczył mi banknot dwudzie- 
stofrankowy i rzekł: 

— Gdy wejdziesz do kasyna, zatrzymaj się przy 
pierwszym stole i postaw tę sumę na numer %. 

— Dobrze, ale pod warunkiem, że... 

— żel... 

— że powiesz mi dlaczego akurat na numer 25... 

— To nie jest tajemnica. Aniołek, którego ko- 
cham nąd życie, ukończył wczoraj 25 latek. Jest 10 
nieomylny znak i jeżeli jesteś mądry, postawisz 
tylko na ten numer. Wygrasz napewno. 

— Sprobuję. 

Schowałem banknot, zanotowałem sobie numer 
i historję tę .opowiedziałem memu towarzyszowi 
podróży, który był doskonałym graczem i słuchał 
mnie z uaprężoną uwagą, paczem również zapisał 
sobie ów ukmer. 

W Monte Carlo poszliśmy razem do kasyna. 
Przypomniał mi jeszcze: r 

— Niech pan nie zapomni — 23! 

— Tak, tak.. 25! 

Zbliżyliśmy się do stolu. Rzuciłem banknot na 
numer: 25. Banknot mego przyjaciela. Potem, po 
krótkiem wahąniu drugi Ranknoj na numer... 26. 

. Mój towarzysz podróży zamyślił się na chwile 
i rzucił} dziesięć złotych monet ną numer.. 31 
Krupier rzucal kalks, wyrzekl swe sakramenlul 


powszechne są zamknięte vzekomo z powodu uie- 
wykwalifikowanych nauczycieli. Prosimy sere- 
tarjat o zaopiekowanie się litewskiemi szkołami 
w Wileńszczyźnie, przedewszystkiem zaś kitew- 
skiem seminarjum nauczycieląkiem w Wilnie ło: 
warzystwa „Ritas“. Towarzystwo „Ritas* upra: 
wnią jedynie pracę kulturalną", 

Nasiępują podpisy: prezes wileńskiego Tymi- 
sowego Komitetu Litewskiego Konstanty Stasziąy 
sekretarz Rafał Mackiewicz, 29, VIII. 1928 r. WH- 
na. 


zwarjowana i zatrzymała się przy numerze %,ym. 
Towarzysz mój wygrał za dziesięć złotych monet 
otrzymał gotówką 7,200 franków. 

— Na litość boską, jak pan to wykombinonyał, 
żeby zamiast na 25 postawić na numer 31? 

Mój towarzysz podróży uśmiechnął się. 

— Frzedewszystkiem niech mi pan wytłumaczy, 
dlaczego zamiast na myner Ż5-ym postawi pan 
na mmer 26-ty? 

— No, wie pan, — odparłem nieco zakłopotany ~ 
pomyślałem sobie, że.. skoro mowa jest o koble- 
cie %-letniej.. może ona w rzeczywistości ma 34 
lat... 

— Pan rozumnował we właściwym kierunki >= 
odparł mój towarzysz — ale niezbyt logicznie... 

— Nie rozumiem... 

— Nie?.. A więc, uważaj pan.. Ją tak samo 
rozumowałem . Ta dama skończyła 25 lat... o rok 
się omyliła, a więc ma 26.. pierwszego roku nie 
liczyła, a więc'— 27.. O dwa lata skiłamała, a 
więc mamy już 29... Nieprzewidziane wydatki = 
razem 30.. Słowem: żeby być pewnym postawiżem 
na numer 31 i jak pan widzi numer ten wygrał .- 

Byłem zrozpaczony i natychmiast napisałem 
list da mego przyjaciela, czyniąc go odpowiedzżąj: 
rym za moje straty. 

— Jakże można się o tyle lat omylićf.. 
sałem w liście. — Ładny aniołek, kt 
sobie sześć lat... 

Odpowiedź jego brzmiała następująco: 

— Mam dla ciebie radosną nowinę. Aniołek ten 
zastał moją żoną. Ponieważ mam teraz jej doku- 
menty, przelo siyierdzam, że pretensje twoje są 
nieuzasadnione. Moja obecna małżonka nie odjęła 
sobie szęściw lot. lecz summa summarum tylko je 


— ph 


ne: „Rien ne va plus“, kulka potoczyła się jak | den rok, Ọna ma mlanowicie — 32 lata. 


Str, 3: 
Z DNIA 
Morał wywiadu 


Półoficjalna „Epoka“. „chcąc poinformować 
się — nieco po niewczasiel — o tem, jaka wy 
tworzyła się sytuacja wśród Żydów po wybo- 
rach”, zwróciła się z szeregiem pytań do po- 
sla jedynkowego p. Kirszbrauna. Z pytah 
tych jedno właściwie tylko jest ważne i isto- 
me. Inne są bowiem albo stereotypowe i nic 
nie mówiące. albo takie, które nikogo nie ob- 
chodzą. Jeżeli bowtem p. Kiirszbraun w. osta- 
tnin bloku wyborczym Agudy z sanacją wi- 
dzi „wydarzenie o historycznem znaczeniu , a 
mianowicieśpierwszy „wspólny , wysiłek. lep- 


Ł 


szej częśc ezel: q 
— to. jego prywatne zdanie, mogące 
nawet subjektywnem _uprawiedliwiniem 


złamania? frontu żydowskiego przy wyborach, 
ale | e fałszem _ wierntnym, 
gdyż Mierykalno- reakcyjna „Aguda“ nigdy 
mie reprezentowała i nie reprezentuje. ogółu 
żydowśkiego. Uwaga p. Kirszbrauna, że pos. 
Grynbautit uzyskał mandat od Ukraińców, 
jest równie głupia co kłamliwa, bo Żydzi war 
szawscy tře sz chyba Ukraińcami, prawdą na 
tomiast jest że mandat p. Kirszbrauna z li- 
sty państwowej B. B. nie jest mandatem — 
żydowskim. 

'Ale mniejsza o, to. Jedno zadała „Epoka“ py 
tamie istotne, a mianowicie co do postulatów 
żydowskich. P. Kirszbraun odpowiedział na 
nie naogół trafnie: 

Probiemat żydowski w Polsce po dzień 
śbisiejszy mie znalazł niestety rozwiązania. 
Ćały szereg ograniczeń w stosunku do żydów 
ustawowo jeszcze obowiązuje. Sprawa podat- 
kowa, dzięki swej strukturze. niszczy handet, 


drobne kupiectwo i rękodzielnictwo | 


170 
= Mp. Szkolnictwo żydowskie, jakoteż spra- 
wy związewe z wyznaniem, w budżecie pań- 
stwowym mie zmajdują prawie żadnego uwzglę 
dnienia. Opieka społeczna w stosunku do ży- 
dów nie stoi absolutnie na wysokości zadamia. 
Kwestfja żatrudnienia robotników- żydów, jak 
rówmież umysłowo pracującej inteligencji ży- 
dowskiej, nie zmajduje żadnego zrozumienia. 
Pód tymi względami jesteśmy bardzo cofnięci 
wstecz, 


Otóż, naszem zdaniem. sfery sanacyjne 
mniej powinny się interesować stosunkiem r. 
Kirsźbrauna do Koła Żydowkiego oraz stosun 
kamt panującemi w Kole żydowskiem itp. — 
e œ „Epoka” szczegółowo wypytywała p 
Kirszbrauna i na co tenże dawał „szczegóło- 
we“ „.adpowiędzi — gdyż wszystkie te kwestje 
wą zupełnie drugorzędne. nieistotne i nieaktu- 
alne, więcej natomiast" powinny: czynniki ofi- 
ejalne interesować się samemt postulatami ży- 
dowskiemi. One sa bowiem rzeczą istotna, v- 
ne bowiem oznaczają jądro sytuacji żydow- 
skiej w państwie. 

A w tym kierunku wszyscy Żydzi stoją 
w jednym szeregu. solidarnie! Wszyscy wota- 
ja donośnym głosem, że zubożenie mas żydow 
skich, ruina kupiectwa i handlu żydowskiego. 
eksterminacja fizycznie i umysłowo pracują- 
eych, sł żydowskich postępuje w zastraszają- 
ecm tempie, przyczem pańtwo procesowi te- 
mu mie tvlko nie przeciwdziała, * ale wprost 
przeciwnie — toleruje go, a w bardzo wlelu 
wzgledach wprost powoduje. Taki jest maral 
wywiadu żydowskicgo sauatora. (b) 


e -= 
Nie tylko iako lekarstwo 
lecz rówvież jako środek zapobiegawczy używać należy 
=== soli do nóg Jana 
stosowac codzień rano, mocząc nogi w cieplej wodzie 
7 dodaniem I łyżki sell de nóg jana. 


«m Oryginalne iylko z marką ochronną „SłeŃ**, =m 
2129x Ządać wszędzie. 


polskiego i Żydów” 
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„NOWY DZIENNIK”, środa 5. 9, 1928 


Jak wiadomo, prof. Wł. L. Jaworski wystą- 
pił z projektem Konstytucji, zawierającym sze- 
reg daleko idących zmian ustrojowych. Nie- 
dzielny „Czas“ zamieszcza ustęp tego projektu, 
w którym autor usiłuje system proporcjonalny 
położyć na obie łopatki. Przyznajemy, że nie- 
które argumenty, przytoczone przez prof. Ja- 
worskiego przeciw proporcjonalności, wprawi 
ły nas w zdumienie; prof. Jaworski posługuje 
się. parokrotnie jaskrawa sofistyka, trudną do 
pogodzenia ze stanowiskiem wybitnego i zasłu 
żoną powagą cieszącego się uczonego. Oto kii- 
ka próbek argumentacji p. profesora: 
„Demokracja polega na zasadzie większości. 
Usunięcie tej zasady jest negacją demokracji, 
Proporcjonalność zrywa z zasadą większości, a 


à wskutek tego jest instytucją antidemokrayczną. 


Jeżeli przeto demokraci, którzy uważają, że wy 
bór Prezydenta Rzplitej odbyć się może tylko 
wedle zasady większości, że każda ustawa w 
parlamencie może przyjść do skutku tylko więk 
szością, i to urządzenie uważają za sprawiedli- 
we i jedynie możliwe, jeżeli więc ci demokraci 
uważaja wybór posłów wedle zasady większo- 
ści za niesprawiedliwy i dlatego domagają się 
proporcjonalności, to w tej niekonsekwencji 
tkwi nie trudna do odgadnięcia zagadka. Inaczej 
nie uzyskaliby mandatów, a ta obawa czyni ich 
wiażliwymi na niesprawiedliwość, którą gdzie- 
indziej ze spokojem znoszą‘. 

Pan prof. Jaworski zdradza w powyższym 
ustępie całkowite zapoznanie istoty demokra- 
«ii. Wszak demokracja wyrosła z idei równo- 
ści i wolności wszystkich obywateli, a więc 
kardynalnym jej postulatem jest obrona tak- 
że mniejszości, a nie Ślepa zasada bezwarunko- 
wej większości zawsze i wszędzie, jak to twier 
dzi p. profesor. Oczywiście. kiedy mowa jest o 
wyborze Prezydenta, ti. o wyborze jednej oso- 
by, nie można żadać w imie demokracji ochro 
ny praw mniejszości, a decydować musi w tym 
wypadku większość. Podobnie ma się rzecz z u 
stawa w parlamencie, która musi mieć brzmie- 
nie zgodne z wolą większości. Ale od tej słu- 
sznej zasady większości do wyborów jeszcze 
jest bardzo daleko! Przy wyborach powszech- 
nych, proporcionalnych (tylko przy propocional 
nych!) uzewnętrznić się może postulat równo* 
ści obywatelskiej, będący programowem ha- 
shem demokracji. „Argument“ p. profesora, ja” 
koby demokraci domagali się proporcjonalno- 
ści tylko w celu uzyskania mandatów — poza 
całym aż nazbyt kruchym przewodem myślo- 
wym, prowadzącym do „wystrzelenia“ tego ar 
gumentu — nasuwa małą złośliwą uwage: 
Czyżby konserwatyści przy  iednomandato- 
wym systemie większościowym mogli liczyć 
u nas bez popatcia „czynników miarodajnych'* 


NA KORYZONCIE POLITYCZNYM 


Mamy więc nowego króla! 


Achmed Zogu został wreszcie królem Al- 
banji. Sprawa się przeciągnęła wskutek prote- 
stu Anglii, która nie została poinformowana 
poprzednio o qłanach przemiany Albanji w 
królestwo. Achmed -Zogu zastosował się do ży 


jezenia Anglji, a rzad albański wystosował note 


cyrkułarną-do wszystkich państw. zawiadamia 
jaca je o mającym nastąpić wyborze dotych - 
czasowego prezydenta albańskiej republiki na 
króla. Ponieważ Anglja zasadniczo uważa tę 
sprawę wyłącznie tvlko za wewnętrzną spra- 
we Albanji, przeto albańskie zgromadzenie na 
rodowe w Tiranie obwołało Achmeda Zogu 
królem. Achmed Zogu jako król Zogu I. (a 
mie — jak poprzednio projektowano — Skan- 
derberg IH) złoży przysięgę na wierność kon- 
stytucji. 

Teraz ma nowy król jeden jeszcze tylko 
kłopot: Oto chce się mianowicie ożenić. Król 
musi mieć krółową, a kandydatek nie brak. 
Mówią powszechnie, że Achmed Zogu ożen!i 
się z księżniczką włoską. ale sprytny Alban- 
czyk, obawiając się kosza, rozpowzechnia po- 


głoskę, że i ksieżniczka egipska pała tęsnota | 


Nr. 24] 


Osobliwe wystąpienie prof. Jaworskiego 


przeciw wyborom proporcjonalnym 


na zdobycie większości choćby w jednym ©- 
kręgu na terenie załego państwa? j 
Albo taki ustep o systemie kurjalnym: 
„Niema instytucji bardziej piętnowanej prezeg 
stronnictwa demokratyczne, niż kurjalność. Tym 
czasem proporcjonalność jest zaprowadzeniem 
kurjalności, a tylko kryterjum przynależności do 
kurji nie polega na majątku, podatku etc. ale 
na przynależności do stronnictwa politycznego. 
Stronnictwa polityczne stają się kurjami.. Przyj 
należność partyjna jest najszkodliwszą ze wszys 
tkich, dających się pomyśleć kryterjów kurjal- 
NOŚCI . 

Tu już p. profesor mija się jaskrawo z — rze 
czywistością. Wszak kurja majątkowa czy za” 
wodowa jest narzuconą z góry klatką, z której 
żaden wyborca nie może się wyłamać. w której 
musi bezwzględnie wybierać, przyczem przy: 
systemie kurjalnym obalona zostaje zasada ró- 
wności wyborów. Zdarzyć się bowiem snadnie 
może, że w jednej kurji 500 wyborców wybie- 
ra iaką samą ilość reprezentantów, co w dru- 
giej kurji 5000 wyborców! Z powodu właśnie 
tej rażącej niesprawiedliwości i pogwałcenia za 
sady równości, demokracja zwalcza system ku 
rjalny. Jakże tu mówić o analogji między kurją 
a stronnictwem politycznem?! Przy wyborach 
równych i proporcjonalnych wyborca ma zupeł 
ną swobodę oddania głosu na listę tego stron- 
nictwa, którego program mu odpowiada, a za 
sada tajności pozwala nawet głosować przeciw 
własnemu stronnictwu, o ile wyborcy bardziej 
odpowiada osoba kandydata na innej liście. A 
przytem większość wyborców nie jest zorgani 
zowana w żadnej partji; absurdem więc jest 
twierdzenie. że „stronnictwa polityczne stają 
się kurjami*, skoro kurje obejmują wszystkich 
uprawnionych do głosu, a stronnictwa — zaled 
wie pewną część wyborców. 


Po kilky jeszcze — przyznajemy bardziej rze 
czowych argumentach, szan. autor tak 
charakteryzuje swój projekt: 


„.utrzymuję parlament z powszechnego głoso 
wania, ale wyznaczam mu właściwą rolę orga 
nu kontrolującego. Zatrzymuię parlament i to 
parlament powszechnego głosowania (jednak nie 
proporcjonalnego), bo nie mam go dzisiaj czem 
zastąpić .Poprawiam go przez zrównanie ze 
sobą dwóch izb i przez to, że jedną z tych izb 
(senat) wyzwalam z konieczności wybierania 
do niej przeważnej ilości członków _ nie mają- 
cych kwalifikacyj, a usunięcie drugiej izby (Izby 
poselskiej) dzisiaj, w obecnym stanie opinii, na 
strojów, realnych sił agitacvjnych, uważam za 
ryzyko, na które odważyć się może tylko taka 
lub inna rewolucja“. 

A więc parlament — jako malum necessa- 

rium! (M) 


Wielki protektor Achmeda. Mussolini zadecy- 
duje o tem, czy nieszczęsna włoska księżnicz- 
ka ma ponieść ofiarę dla dobra ojczyzny i zw- 
tać towarzyszką nowego króla. 


Militaryzm świata na tle 
paktu Kellogga 


Bardzo wymowną ilustracją paktu Kellogga 
mogą być następujące cyfry o stanie sił zbroj- 
nych pojedynczych państw w obecnej chwili. 
Francja (razem z flotą) ma 755 tys. ludzi pod 
bronią, Anglja (razem z flotą i wojskam w 
Indjach (614 tys, Rosja 560 tys., Stany Zjedno 
czone (razem z flotą) 387 tys. Włochy (ra- 
zem z flotą. bez milicji faszystowskiej) 300 
tys. Polska 263 tys., Japonja (razem z flo- 
ta ) 240 tys.. Czechosłowacja 116 tys., Niemcy 
(razem z flotą) 114.200, Belgja 66 tysięcy. 

Stosunek ten jednakowoż się zmienia, jeśli 
uwzględnimy ogólną liczbę mieszkańców tych 
krajów. Na 10.000 ludności wypada we Fran- 
cji — 190 osób wojskowych, w Anglj 130, w 
Polsce 87, w Belgji — 84. w Czechosłowacjt 
— 83, we Włoszech — 75, w Japonji — 40. 
w Rosji — 40, w Stanach Zjednoczonych — 
35, w Niemczech — 18. 

Cyfry te nie obejmują wojskowo wyszkoło- 


by zasiąść na królewskim tronie w Tiranie. | nych rezerw. 
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


„NOWY DZIENNIK”, środa 5. 9, 1928 


Znaczenie gospodarcze 


Gdrzewnictwa polskiego a jego sytuacja obecna 


Drzewnictwo, którego eksport w roku 1927 osię- 
aual blisko 30 proc. ozóluego bilansu handlowego | 
nie zdołało sobie jednakowoż nietylko zyskać za- | 
interesowania szerszych warstw społeczeństwa, ale | 
nadto nie doznaje należytej opieki ze strony nasze | 
go Rządu. Jeśli wziąć wartość eksportu drzęwne- 
go w roku 1977, w którym to roku eksport drzew 
my wynosił przeszło 75 miljonów dolarów, prócz 
zużycia wewnętrznego, czyli tyle, Ile wynosiła na 
saa pożyczka stabillzacyjna, o którą się tyle stara- 
Ušmy, to zrozumiemy ten życiodajny czynnik, jaki 
drczewnictwo stanowi dla naszego kraju. Mimo to 
mie doznaje należytej opieki Rządu, 


Pod tym względem o dużo w tyle pozostajemy za 
naszemi zachodniemi sąsiadami Niemcami, którzy 
doniosły czynnik przemysłu drzewnego już przed 
50 laty polęli I stale, systematycznie przemysł ten 
Protezgują, ndzielając importerom swym wysokich 
premij na przywóz surowców drzewnych i udziela- 
łac przemysłowi drzewnemu taniego i obfitego kre 
dytu. Niemcy wiedzą dobrze o tem, iż popierając 
import surowców drzewnych dają pole do pracy 
przetwórczej swym tartakom, zatrudniającyw nie 
mieckich robotników, a gotowe fabrykaty ekspor- 
tniąc pod własną marką po całym Świecie i powie 
kszają w ten sposób swój bilans handlowy. Na 
wschodnich granicach Niemiec kwitnie i rozwija się 
tartacznictwo niemieckie, które powstało dla prze- 
twórczości sprowadzanego z Polski surowca drze- 
wnego i z przetwórczości tego surowca ciągnącego 
kolosalne zyski, Przy każdej sposobności okazują 
Niemcy swe poparcie dla przemysłu drzewnego, 
przy wszelkich traktatach handłowych otaczają go | 
daleko idącemi prerogatywami. Podczas wojny cel- 
nej polsko-niemieckiej najbardziej ucierpiał niemie- 
kci przemysł drzewny, nastawiony na iraport su- 
rowca z Polski. Drzewo było teź tym jedynym 
bodźcem, który mimo ataków azrariuszy niemiec- 
kich pchnął Niemcy w kierunku zawarcia prowizo- 
rjum. O kwestii tego prowizorjium mówiono już i 
pisano wiele, — dość zaznaczyć, że stwierdzono 
brak zabezpieczenia w niem interesów polskiego 
Przemysłu drzewnego. Tego rodzaju bowiem zała- 
twianie sprawy, które kwestję eksportu surowców 
drzewnych stawia na nieograniczonej płaszczyźnie, 
Sprawę zaś eksportu tarcicy, tak ważnej dla polskie 
k tartacznictwa, reguluje kontynugentałnie i to w 
SA] mocno Skrępcwańnych, — stanowczo nie mo 

R nazwać fortunnem. Jeśli zaś uwzględnimy iesz- 
cze kwestję ceł, obciążających przywóz naszej tar- 
icy do Niemiec i zestiawimy to cło z cłem na pob 
skie kłody tartaczne, to otrzymawszy rażącą dys- 
Proporcję we wzalemnem ich ustosunkowaniu się, 
S 2rozumiemy słuszny sąd pokrzywdzonego przy 
browizorjum przemysłu drzewnego. Należy przypu 
Szczać, że nauczony smutnem doświadczeniem, — 
Rząd nasz nieco oględniej traktował będzie interesy 
Przemysłu drzewnego w Polsce przy najbliższych I 


. Targi Lipskie 


l (Od naszego korespondenta) 

Lipskie targi jesienne rozpoczynają ię zwy- | 
FE. NE Pesymistycznym, a kończą się | 
So ża da: łnteresem. „Tylko“ około | 
nych Na 3 w, w tem 560 firm zagranicz- | 
Rae; w tym sezonie udział w wieliom | 
nasyceni * fosą Powód do utyskiwań. Nie- 
dziennik E iemcy, podczas kedy nam, 

n'xarzom polskim nasuwają si a 
zdrości refleksje, jeśli ty ja się pelne za 
odzi - €Ksje, jeśli tylko porównać nasze 
rodzime imprezy handlowe z tą potężną ma- 
ching largową, koncentrującą jedna iszbdla 
men eckiego handlu. $ ag” 

Z czasem zresztą woże i my.. 
Wys'uwią w Lipsku 22 5 firm pu 
częskich), a polski 


Tym razem 
"skich (na 260 
konsul gen:alnv + T, 


*_Ipsku 
p. dr Adamkiewicz podkreśla w rodzaju > TAI 
na lamach oficjalnego organu [argów Lip. 


skich stopniowy wzrost polsko-niemieckiej wy 
miany handlowej od czasu wojny celnej, a. 
rzuconej Polsce przez wojowniczyca 2grarju 
szy niemieckich. „Der mit der Ligenkratl eines 
natürlichen Entwicklungsprozesses vor sich 
gehende Wiederatfbau der deutsch-polnischen 
Handelsbeziehungen“... konstatuje konsul R. P. 
— Miło jest w okresie bratania się narodów i 
wymiany międzynarodowych grzeczności za- 
Cytować niemiecki głos oficjalnego reprezen- 
tantaPolski, którego owocodajną  dziatalność 
Polu gospodarczego zbliżenia polsko-niemie | 


rokowaniach handlowych z Niemcami. 

Nasz przemysł drzewny, nmrimo oficjalnego nieu- 
względniania doniosłej roli jaką odgrywa nietylko 
w naszem ekonomicznem życiu, ale nawet politycz- 
nem i cywilizacyjnem, — żyje nadal, boryka się z 
piętrzącemi się trudnościami, a w dziedzinie ekspor- 
tu drzewnego dokonał wprost olbrzymiego wysiłku 
przez uniezależnienie się od rynku niemieckiego i 
zdobycie rynku angielskiego, francuskiego, belgij- 
skiego etc, w okresie wojny celnej polsko-niemiec- 
kiej. Nie zastosowano się do postulatu drzewnictwa, 
aby eksport tarcicy popierać przez udzielanie odpo- 
wiednich premij eksportowych, — minimalne zaś żą 
danie, aby rząd obniżył frachty na przewóz surow- 
ca, dostarczanego przez rząd silnie rozwiniętym tar 
takom polskim, rozsianym na północnym zachodzie 
Polski, celem rentownego eksportu tarcicy do Nie- 
miec, — rząd nasz nje wziął nawet na tapet dysku- 
sji. Zaznaczyć przytem należy, że wspomniane tar- 
taki utrzymują się wyłącznie z przecierania sorty- 
mentów dla Niemiec j są wyłącznie na eksport tar- 
cicy do Niemiec nastawione. ; 

Wszystkie wogóle urzędy i instytucje, tworzone 
przez rząd od początku odzyskania niepodległości 
państwowej Folski, które miały za zadanie intere- 
sować się drzewnictwem polskiem, — zawiodły na 
całej linji. Nigdy oficialnie nie uwzględniano roli, ja- 
ką drzewnietwo spełnia w Polsce, stąd wychodzi 
fałszywy o niem sąd i wyobrażenie. Ostatecznie 
drzewnictwo zawisło na przestrzeni działania Mini- 
sterstwa rolnictwa a Ministerstwa przemysłu i han- 
dlu. Żadne Ministrestwo oficjalnie się do drzewni- 
ctwa nie przyznaje. — Wbrew panującym wszędzie 
zwyczajom, jesteśmy na tym punkcie unikatem, al- 
bowiem wszędzie drzewnictwo podpada pod opiekę 
Ministerstwa przemysłu i handlu, — u nas zaś musi 
ciągle być tym podrzutkiem, oscylującym między 
obydwoma  Ministerstwami a dominującym wpły- 
wem Ministerstwa rolnictwa. Tworzone zaś przez 
te Ministerstwa rozmaite instytucje i urzędy dla 
spraw drzewnych nie doznawały ze strony tych sa- 
mych Ministerstw należytego respektu. Powołanie 
Komitetu drzewnego przy Ministerstwie rolnictwa, 
— od zeszłego roku zupełnie nie zwoływanego, lub 
wreszcie Komisji dla spraw melloracji stosunków w 
przemyśle drzewnym, — po niedługim czasie skaso- 
wanej, — są żywym tego dowodem Nadto donio- 
słych dla drzewnictwa uchwał Komitetu drzewnego 
do dnia dzisiejszego nie zrcalizowano. 


Ten fatalny stan rzeczy wynika z braku skrysta- 
lizcwanego programu polityki leśnej i drzewnej rzą- 
du. Wyraża się to bezpośrednio w całym szeregu 
ziawisk pomniejszej wagi, a przedewszystkiem wy- 
stępuje jaskrawo w dwóch ważnych przejawach: sy 
stemu sprzedaży surowca z lasów państwowych o- 
raz polityki kredytowej. 

Eksport drzewny w roku 1927 korzystał z kredy- 
tów, udzielanych przez Bank Polski w wysokości 


ckiego należy z uznaniem podkreślić. 

Sama zaś „Messestadt* oddaje się z iście $a- 
ksońską werwą, która odbija się charaktery- 
gorączce i ucie- 
chom targowym. Największy w Europie dwo- 
rzec kolejowy zwozi tysiączne rzesze odwie- 
dzających i kupców, 


stycznie od pruskiej powagi, 


a wśród nich wielu gości 


zamorskich. Całe miasto jest właściwie ied- 
nym wielkim targiem, gdyż poza wystawą te- 
chniczną i budowlaną, mieszczącą się w 13 ol 
brzymich halach u stóp horendalnego pomnika 
„Bitwy Narodów“. koncentruje się t. zw. „ln- 
uere Messe" w około 80 pałacach i domach tar 
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zaledwo 1 proc, ogólnych kredytów, udzielanych 
przez tę instytucję. Jeśli uwzględnimy wysokapro= 
centowy udział drzewnictwa w naszym bilansie han 
dlowym i zestawimy go ze sumą udzielanych mu 
kredytów, natenczas ujrzymy tę rażącą dysproporť- 
cję, zachodzącą między wartością eksportu drzew= 
nego, a wartością udzielanych mu kredytów. Drue 
ga, ważniejsza pod względem możności kred; (owae 
nia drzewnictwa instytucja finansowa rządu, 
Bank Gospodarstwa Krajowego, wykazuje wpraw= 
dzie chęci przyjścia drzewnictwu z pomocą, ale po- 
zostaje to tylko na chęciach, okraszonych sporady= 
cznymi wypadkami udzielania znikomych kredytów, 
które są tylko kroplą w morzu ogólnych potrzeb 
drzewnictwa. Pozatem szczupłe ramy statutu Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego nie pozwalają na pos 
ważniejsze zasilanie drzewnictwa  dostatecznymi 
kredytami. Sprawa ta przekracza zakres działania 
instytucyj finansowych rządu, a wchodzi w kompes 
tencję Rady ministrów, która w tej sprawie decy- 
dujący głos winna zabrać. Dotychczas sprawa kre- 
dytowania, mimo wysiłków przemysłu drzewnego, 
stoi na martwym punkcie, podczas kiedy polski prze 
mysł cukrowmiczy, kilkakrotnie mniejszy od prze- 
mysłu drzewnego, jest obficie kredytowany | po- 
siada nawet własny Bank Cukrownictwa, który jest 
jednym z najpoważniejszych banków krajowych. A 
przecież polski przemysł drzewny jest tylekrotnie 
od przemysłu cukrowniczego większy, a w dziedzie 
nie eksportu w roku 1927 stało drzewnictwo na pier 
wszym planie przed produktami zwierzęcemi i przed 
artykułami spożywczemi, przewyższając je pod 
względem wartóści wywozu. 

Brak kredytów dla drzewnictwa podrywa jego 
akcję inwestycyjną (na akcję te wpływa także i po- 
lityka psrzedaży surowca z lasów państwowych, 
ale o tem później), oraz uniemożliwia zracjonakzo= 
wanie metod przetwórczości drewna na systemach 
najnowszych zdobyczy techniki. Drzewnictwo pol- 
skie składa się w przeważnej części z małych przed 
siębiorstw, o nikłych zarobkach finansowych, a w 
związku z tem pracujących na przestarzałych za- 
sadach przetwórczości, wobec niemożności oparcia 
swej przetwórczości na systemach najnowszych. — 
Efekt jest taki, że kiedy zagranica uzyskuje ze 8U- 
rowca drzewnego przeciętnie około 80%, uzyskują 
nasze tartaki przeciętnie około 60 procent. Stan zań 
ten, skompletowany faktem wadliwego wykofńcze- 
nia produktów, dowodzi wybitnie konieczności ra* 
cjonizacji produkch drzewnej. Józd Diament, 

Dokończenie nastąpią ; 
e 


HANDEL POLSKI Z ŁOTWĄ I ROSJA. W mie 
Siącu sierpniu przybyło z Rosji do Polski 1.565 wa” 
gonów różnych towarów, w tem 1.092 wagony Tu 
dy żelaznej; z Łotwy zaś — 179 wagonów różnych 
towarów. W tym samym czasie z Polski do Rosji 
wysłano 169 wagonów towarów, głównie cynku k 
blachy; do Łotwy zaś 1.137 wagonów — głównie 
węgla i drzewa kopalnianego. 

ELEKTRYFIKACJA KOLEI W SZWAJCAR, De 
końca roku bieżącego podleznie elskiryfikach 1.660 
kilometrów linji kolejowej w Szwajcarii. Liczba te 
reprezentuje 60% całej sieci kolejowej szwajcac” 
skiej. 


— 


gowych w środku miasta, 

Podczas targów pławi się Lipsk w potopie 
reklamowym, na placach wyrastają wieże í 
kioski, głośniki najrozmaitszych konstrukcyj 
wylewają człowiekowi na głowę strugi nie” 
przebierającej w środkach muzyki, płyty gra” 
mofonowe rozrzuca się po ulicach jak ulotki, 
kondukty reklamowe, auta, transparenty, ct- 
daczności, -— słowem raj dla kieszonkowców. 

Ostatnim krzykiem rozpasanej reklamy są 
pozatem żywe manekiny. I tak wpadła pewna 
firma konfekcyjna na kapitalny pomysł, umie” 
szczając za kokieteryjnym parawanem ubiera- 
jący, czy też razbierający się model, który je 
dnak nie wychodzi z poza swego pół ukrytego 
ukrycia, doprowadzając do pasji kotłującą u o- 
kna wystawowego gawiedź. Wszystko czeka 
z niecierpliwością na obiecującą rewelacię, u- 
śmiechającą się zalotnie, — ale darmo! Zamiast 
niej wychodzi kilkadziesiąt innych modelek, 
szczerząc ząbki w woskowym uśmiechu. Ży- 
wy manekin, — jeszcze niedawno oburzała się 
z tego powodu prasa niemiecka. ale życie, jak 
zawsze, odnosi triumf, jest przytem, jak zaw- 
sze, bardziej interesujące i — tańsze. 

Wśród tego ruchu, rwetesu i hałasu ubija się 
i realny interes, kupno i sprzedaż. Pesymizm 
zamienia się na optymizm, a dowodem tego 
niezmordowane budowanie coraz to nowych 
pałaców targowych i hal 


Dorian Schelninyee, 
Lipsk, koniec sierpnia: 
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25-letni jubileusz związku na- 
uczycieli hebr. w Palestynie 


Jerozolima. ŻAT. Na ostalniej konferencji 
związku nauczycieli hebrajskich w Palestynie 
mchwalono rezolucję, która domaga się zmia- 
my, usiawy szkolnej z roku 1927 w tym sen- 
się, aby zabezpieczona została autonomja 
szkolnictwa hebrajskiego. 

W grudniu br. związek nauczycieli hebraj- 
skich w Palestynie obchodzić będzie jubileusz 
25-lecia swego istnienia. W związku z tem w 
alym kraju odbędzie się szereg uroczystości. 


Prołest przeciw numerus 
cłausus 


Ryga ŽAT. Słudenci mniejszości narodo- 
rych wręczyli rektorowi uniwersytetu memor- 
jjał : stujący w ostrej formie przeciwko za 
maskdwaremu „numerus clausus“ na uniwer 
sytecć łotewskim. Protest ten został spowo- 
dowamy tem, że senat uniwersytecki wydał 
ma kifótko przed egzaminami obwieszczenie, że 
ed kandydatów wymagana będzie znajomość 
całej Wteratury łotewskiej. Wobec tego. ze 
Gotychczas wymagano przy egzaminach wstę- 
pnych tylko skróconego kursu, a do nowego 
programu maturzyści zupełnie nie. są przygo- 
Rowani, nowe rozporządzenie wywołało wśród 
studentów mniejszość prawdziwą panikę. 
Przeciwko temu zamaskowanemu „numerus 
glausus". mającemu na celu niedopuszczenie 
studentów z mniejszości narodowych do stu- 
djów uniwersyteckich, mniejszości wniosły 
wspomniany protest. domagając się zniesien*a 
powyższego rozporządzenia. 

Rektor uniwersytetu prof. Zille, znany ze 
swoich poglądów liberalnych oświadczył, ze 
wema widoków, by senat akademicki zanuto- 
wał to rozporządzenie. Rektor przyrzekł je- 
nak, że ze swojej strony postara się wpłynąć 
swym autorytetem na egzaminatorów, by nie 
stawiali studentom z mniejszości narodowych 
zbyt wielkich wymagań w zakresie literatury 

} 
Smutny bilans jubileuszowy 
„Komzetu“ 


Moskwa, ŻAT. W tych dnìach organ wła- 
dzy sowieckiej dla kolonizacji Żydów „Kom- 
zet” obchodził 4-lecię swego istnienia. W zwią 
zku z tem żydowska prasa komunityczna wie- 
le miejsca poświęca dziejom kolonizacji ży- 
dowskiej w Rosji Sowieckiej oraz roli .„Kon:- 
zetu“. 

Š s“ moskiewski wvdał specjalny nu- 
mer poświęcony 4-leciu „Komzetu“. Omawia- 
jęc w artykule wstępnym dotychczasowe zdo- 
bycze „Komzetu*  „Emes" atakuje sjonistów 
oraz inne narodowe partje żydowskie. 

W tym samym numerze „Emesu“ zamieścił 
artykuł prof. Bruk. który za pomocą szeregu ta 
blic statystycznych ilustruje rozwój „Kom- 
zetu“, W ciągu 4-letniej swej działalności 
„Komzet“ obsłużył 16.123 gospodarstw żydow- 
skich w tej liczbie na Ukrainie — 9.581, na 
Krymię — 3.580, da Białorusi — 2.167, na 
Północnym Kaukazie — 196, w Dagestanie — 
200, w Uzbekistanie — 402. W ciągu tegoż sa- 
mego czasu uzyskało karty * przesiedleńcze 
19.590 rodzin żydowskich, przytem na cele ko 
kolonizacji żydowskiej  .Komzet"* udzielił 
363.183 hektarów ziemi, nie licząc obszarów 
kolonizacyjnych w Bir Bidżanię oraz 109.000 
hektarów ziemi, które dopiero ostatnio prze- 
znaczono dla kolonizacji żydowskiej na Krymie 

Jak wygląda akcja antyse- 

micka w Rosji? 

Ryga. ŻAT. Jak donosi „Krasnaja Gazeta". 
miał się odbyć w tych dniach w Lesingradzie 
w ogrodzie 1-go Maja wieczór dykusyjny v 
antysemityzmie. Ogromna sala przepełniona 
była robotnikami. Referent przybył po wy- 
znaczonej godzinie i po wyborze  prezydjum 
przystąpił do wygłoszenia swego referatu. Już 
na samym początku okazało się, że na sali 


„NOWY DZIENNIK", środa 
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obecza jest pewna grupa, która postawiła so- 
bie za cel rozbicie wieczoru dyskusyjnego. 
Z początku hałasowali. gdy jednak lektor po- 
mimo wszystko kontynuował swój referat. cim 
ligani zaczęli wołać, że nastąpił nieszczęśliwy 
wypadek, woec czego wśród zębranej pubiicz- 
ności wybuchła panika i wszyscy rzucili sie 
ku wyjściom. Pogłoski te okazały sę potem 
nieprawdziwemi, lecz wieczór dyskusyjny zs- 
stał rozbity. 


Skąd pochodzi modlitwa 


jom-kippurowa Neilah? 


Londyn. ŻAT. Prezes hebrajskiego ..Union 
Colledge“ w Cincinnati Dr Juljan Morgen- 
sztern wygłosił na odbywającym się w Oxfor- 
dzię kongresie orjentalistycznym referat o po 
wstaniu modlitwy jom-kipurowej  „Neilan” 
oraz 24-go i 118-go psalmów. 

Na podstawie długoletnich badań starych 
pism rabinicznych w literaturze pielgrzymow 
katolickich, Dr Morgensztern przyszedł do 
wniosku, że w ceremonji modlitwy „Neiiah” 


tkwią pierwiastki starożytnego uwielbienia 
słońca. Również cęremonje otwierania wrót 


świątyń wschodnich przypadały na czas poró- 
wnania dnia z noca. W kalendarzu żydow- 
skiej epoki wygnania babilońskiego Wielka- 
noc i Nowy Rok (Rosz Haszaaah) przypadały 
w tych dniach. Później święto rom Kipur przy 
padało na ten dzień. W ien sposób miałoby 


się wytłumaczyć powstanie modlitwy „Ne!- 
lah“. 

Q , 
NOWA AKCJA ANTYSEMITÓW  RUMUŃ- 


SKICH. Komitet „związsu studentów chrześcijań- 
skich* w Bukareszcie ogłosił w prasie komunikat, 
wzywający wszystkie lokalne komitety oraz by- 
łych prowodyrów studenckich do bezwzględnego 
uczestniczenia w naradach, jakie odbędą się w dn 
3, 4 i 5 września, ponieważ „razważane będą spra 
wy o szczególnej doniosłości dln ogółu studentów" 
Jest rzeczą niezmiernie charaklerystyczną, że slu- 
dencki komitet centralny, który sostał właściwie 
rozwiązany przez rząd, w dałszym ciągu zwołuje 
zupełnie jawnie narady. 

ANALFABETYZM WŚRÓD ŻYDÓW NA U- 
KRAINIE. Według ogłoszonych obecnie materja- 
łów statystycznych liczba analfabetów wśród lud- 
ności żydowskiej na Ukrainie wynosi obecnie za- 
ledwie 6 proc. Analfabetyzm wśród ludności ży- 
dowskiej zmniejszył się bardzo znacznie w ciągu 
ostatnich kilku Jat. W r. 1920 liczba analfabetów 
wśród ludności żydowskiej na Ukrainie sięgała 29 
proc. Liczba analfabetów wśród ludności nkraiń- 
skiej wynosi obecnie 39 proc. 

RUCHOMA WYSTAWA „ORTU*. Zarząd cen- 
tralny „Ortu“ organizuje obecnie wielką wystawę 
ruchomą, która zwiedzi największe ośrodki żydo- 
wskie w Europie i Ameryce. Wystawa ta bedzie 
ilustracją zdobyczy i rezultatów pracy „Ortu* w 
różnych dziedzinach jego działalności. Wystawa 
będzie objemowała wyroby szkół technicznych 
„Ortu“ w Warszawie). Specjalny oddział będzie 
odzwierciadlał rozwój żydowskiej gospodarki 
rolnej. 

ZAŁOŻENIE TOW. „TARBUTH* W CZECHO- 
SŁOWACJI. W tych dniach odbyła się w Pradze 
z udziałem przedstawicieli sjonistycznej organi- 
zacji krajowej, żyd. Rady Narodowej oraz szkol- 
nictwa hebrajskiego i żydowskiego w Czechosło- 
wacji narada, na której postanowiono założyć 
org. „Tarbuth* w Czecnosłowacji. Wkrótce zo- 
stanie już otwarty w Pradze sekretarjat „Tar- 
buih“, w którym będzie skoncentrowana cała pra- 
ca w dziedzinie szkolnictwa hebrajskiego i żydo- 
wskiego oraz kierownictwo prapagandy na rzecz 
kuliwry i literatury nebrajsko- żydowskiej wśród 
szerokich mas żydowskich. 

PAMFLET ANTYSEMICKI W BIBLIOTECZ- 
KACH SZKOLNYCH W AMERYCE. Członek ra- 
dy wychowawczej w Nowym Jorku p. Alfred Be- 
re:ch interwenjował w departamencie szkolnym 
z tego powodu, że w wielu bibljoteczkach szkol- 
nych w Stanach Zjednoczonych zmajduje się znana 
książka żydożercza Henryka Forda, „Międzynaro- 
dowy żyd“. W sprawie tej zarządzone zostało do- 
chodzenie. 

ZGON RABINA DR. ROSENTHAŁA Z BERLI- 
NA. W Berlinie zmarł, przeżywszy lat 74, rabin 
dr. A. L. Rosenthal, który piastował urząd rabina 
w Berlinie od r. 1907. Rabin dr. Rosenthal był też 
docentem w wyższej szkole nauk  judaistycznych, 
gdzie wykładał naukę Talmudu. Zmarły był auto- 
rem szeregu dzieł naukowych, m. jn. „Schiller a 
Biblja“, „Jezus a rabini" itd. 
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DZIEN POLITYCZNY 


Chadecja za utrzymaniem de- 


mokracji parlamentarnej 


Onegdaj odbyła się w willi posła Burtana w 
Przegorzałach pod Krakowem konferencja dzia- 
łaczy Ch. D. dia przedyskutowania reformy ustro" 
jowej Jak podaje „Głos Narodu" konferencja wyw 
powiedziała się stanowczo przeciw tak zwanema 
ustrojowi prezydencjalnemu, a za utrzymaniem 
demokracji parlamentarnej. W szczególności tezy 
przegorzalskie odrzucają bezpośredni wybór Pre- 
zydenta Rzplitej w drodze powszechnego głoso= 
wania ludowego, jako niebezpieczmy ze względów 
narodowych i państwowych, a przyjmują wybór 
pośredni. Czy byłby odpowiedniejszy, wybór przes 
osobne kollegjum elektorów, czy też przez Zgro- 
madzenie Narodowe, trudno teraz rozstrzygnąć, 
póki się nie opracuje ordynacji wyborczej do tego 
osobnego kollegjum elektorów. 

Uprawnienia Prezydenta są już obecnie po re 
formie z 2 sierpnia 1926, dostatecznie obszerna 
(Prezydent może Izby rozwiązać) i rozszerzać ich 
niema potrzeby. Tezy przegorzalskie przewidują 
jednak przyznanie Prezydentowi prawa veta, za- 
wieszającego, przy ścisiem określeniu warunków 
i terminów tego vnta. 

Rząd i ministrowie powinni być odpowiedzialni 
przed parlamentem, ale nałeży usunąć nastrojowe 
i przypadkowe vota nieuiności, a uczynić to mo- 
żna przez zapewnienie pewnego quorum i kwali- 
fikowanej większości wg łosowaniach. Ministra 
winna obalać conajmniej połowa ustawowej ilo- 
ści posłów, względnie senatorów. 

Dalej tezy omawiają reformę obu Izb kwestję 
samorządu i Trybunału Konstytucyjnego. 
e z AA 


Czy wiecie że... 


Podczas wielkiej rewolucji francuskiej stracono 
na gilotynie w ciągu 2 lat (od 26 sierpnia 1792 do 15 
sierpnia 1794) w samym tylko Paryżu — 2.742 oso- 
by (2.398 mężczyzn oraz 344 kobiety). Wśród tych 
nieszczęśliwych było: 41 dzieci poniżej lat 15, 390 
młodocianych od 15 do 30 łat, 610 osób w wieku od 
30 do 40 lat, 623 osoby — od 40 do 50 lat, 475 osób 
— od 50 do 60 lat, 313 osób — od 60 do 70 lat, 102 
staruszków -- od 70 do 80 lat, 12 zgrzybiałych star 
ców, liczących ponad 80 lat, oraz 53 osoby, a któ» 
rych wieku nie mamy bliższych danych, 


Miasto Cleveland w Stąnach Zjednoczonych po- 
siada oryginalne przedsiębiorstwo: „Kobiece Tow, 
Poźyczkowo-Oszczędnościowe, prowadzone | fi- 
nansowane wyłącznie przez kobiety. Instytucja ta, 
istniejąca od 5 lat, rozwija się bąrdzo pomyślnie i 
zajmuje się przeważnie udzielaniem kredytów ziem- 
skich i hipotecznych. Od niedawna istnieje równieź 
w Nowym Yorku giełdowe bluro maklerskie, obslu- 
giwane wyłącznie przez płeć piękną. 

+ 


Najcięższe kapelusze na świecie dźwigają na gło- 
wie tragarze rynku rybnego Billingsgate w Londy- 
nie. Są to olbrzymie kapelusze, ważące po 4 funty, 
a mające na celu zmhńiejszenie ciśnienia ciężkich“ 
skrzyń z rybami, które tragarze ci przenoszą na gło 
wach do miejsc przezuaczenia. Kapelusz taki spo- 
rządzony- jest ze skóry i materjału filcowego, przy- 
czem między górną powłoką z grubej skóry a fi'- 
cem umieszczona jest wkładka w postaci mocno wy 
pchanej poduszki. Krawędź kapelusza posiada rów- 
nież prawidłową rynnę do odprowadzania wody, 
Ściekającej ze skrzyń. Wśród wspomnianych traga- 
rzy rozpowszechniony jest osobliwy zabobon, źe. 
takiego kapelusza nie wolno oczyszczać ani napra- 
wiać, gdyż w przeciwnym razie szczęście opuszcza 
jego posiadacza. 


Słynny powieściopisarz francuski, Aleksander Du- 
mas (ojciec), należał do najpłodniejszych autorów 
Świata. Napisał setki tomów powieści, mnóstwo dra 
matów i t. d Książki i sztuki teatralne Dumas'a za- 
pewniły byt około 3.000 różnym osohom, wzboga- 
cając zwłaszcza księgarzy - wydawców j dyrekto- 
rów teatralnych. Sam Dumas zaś, pomimo swoich 
znacznych dochodów, stale brnął w długach. 


Skowronek potrafi wzbić się do wysokości 600 
metrów. Na wysokości 300 metrów staje się już nie 
dostrzegalnym dla oka ludzkiego, natorniast słychać 
jeszcze wciąż Śpiew tej ptaszyny, 

LJ 


Najgłębszy otwór, wiercony na ziemi, znajduje się 
w Czuchowie na Górnym Śląsku. Sięga on głębo- 
kości 2.240 metrów l posiada u dofu temperaturę 83 
stopni Celzjusza. 

= 


Rad przemienia się stopniowo w ołów, . 
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„NOWY DZIENNIK“, środa 5. 9, 1928 


Rada Ligi Nar. pod znakiem kompromisu 


Traktat Anglii z emirem Transiordanii. — Zwycięstwo Węgier w sporze o optantów. — O ii- 
terpretację doktryny Monroego. 


Kraków, 4 września. 
(K) Rada Ligi Narodów zajmuje się narazie 
sprawami mniej aktualnemi. Dnie wielkiej po- 
lityki są dopiero na widowni. — Poprzedzić je 
musi wymiana zdań, albowiem i tym razem, 
jak zresztą zwykle, cały ciężar dyskusji prze 
suwa się poza kulisy. Plenarne posiedzenia ra- 
ują niejako rezultaty poufnych obrad. 
więc załatwiono przedewszystkiem spra- 
Wẹ opium, a mianowicie na wniosek Anglji wy 
ano komisję, która ma się zająć zbadaniem 
Warunków produkcji opium, oraz w myśl ge- 
newskiej konwencji z roku 1925 wybrano cen 
y urząd kontrolny, składający się z ośmiu 
członków. 
Następnie rozpatrywano sprawozdanie Ko- 
misji Mandatowej. Sprawozdawca Komisji, by- 
holenderski minister spraw zagranicznych, 
laerts van Blokland, poruszył sprawę ukła- 
du, jaki Anglja zawarła z emirem Transjorda- 
nj, mocą którego przekazała mu prawa admi- 
nistracji, wynikające z mandatu. Komisja Man- 
datowa została w swoim czasie tym układem 
zaskoczona i wychodząc z założenia, że man- 
dat palestyński obejmuje nietylko Palestynę. 
ecz i Transjordanję, a traktat z emirem jest de 
facto uznaniem niezależnego królestwa Trans- 
łordanji, zażądała zgody Rady Lgii Narodów, 
gdyż w myśl art. 27 mandatu palestyńskiego 
musi każda zmiana mandatu uzyskać zgodę 
Rady Ligi Narodów. 
Zastępca Anglji, lord Cushendun, wyjaśnił 
stanowisko swego państwa, ómacząc, że An- 
glia na podstawie art. 25 mawlatu mogła prze- 


l 


ać równouprawnienia administracyjne na emi-. 


ra Trasjordanji. Nie jest to, zdaniem lorda Cus- 
€nduna, zmiana mandatu, dlatego zgoda Rady 
igi Narodów nie jest potrzebną. Sprawozda- 
Wca przyjął to wyjaśnienie Anglji do wiadomo- 


Ści, a Rada Ligi przyjęła rezolucję, stwierdza” ! 


lącą odpowiedzialność Anglji wobec Ligi Naro- 
dów za dokładne przeprowadzenie mandatu 
Balestyńskiego. Nie ulega wątpliwości, że zała- 
twienie tej sprawy iest połowicznym kompro- 
misem, który w dodatku nie przyczyni się 
Wcale do podniesienia autorytetu Rady Ligi 

arodów. (Do tej sprawy wkrótce obszernie 
wrócimy), 

Rada Ligi przyjęła bez dyskusji sprawozda- 
nie komisji w sprawie kontroli tabrykacji bro 


ni i amunicji, o której to sprawie obszernie już i 


Pisaliśmy. Rada Ligi nie >, cecż EA stanowiska w 


tej sprawie, ponieważ ma się nią zająć plenum 
Ligi. 

Także w sprawie opiantów załatwiono kom- 
promisowo przewlekły konflikt między Rumu- 
nią a Węgrami. Rumunja zaproponowała, aby 
Rada Ligi Narodów znowu wezwała obie stro- 
ny do bezpośrednich rokowań, podczas Aw 
przedstawiciel Weęgier, hr. Apponyi, zażądał, | 
by Rada Ligi Narodów zamianowała sędziego 
rozjemczego do Trybunału w Hadze, z które- 
go, jak wiadomo, Rumunia odwołała swego sę- 
dziego, paraliżując w ten sposób możność roz- 
patrywania tej kwestji przez Trybunał. Niem- 
cy i Włochy wypowiedziały się za Węgrami, 
podczas gdy Francja popierała Rumunię. Po 
diuższej dyskusji uchwalono przyjąć wniosek 
węgierski, z tem jednakowoż, by wyboru no 
wego sędziego rozjemczego dokonała nowa 
Rada Ligi Narodów, która ma na obecnej wrze 
śniowej swej sesji być wybraną. 

Za kompromis można też uważać załatwie- 
nie pytania. wystosowanego przez amerykań- 
ską rzeczpospolitą Costarica do Rady Ligi Na- 
rodów o interpretację doktryny Monroego. Jak 
wiadomo. Costarica wystąpiła z Ligi Narodów, 
a w odpowiedzi .na obecne zaproszenie do po- 
nownego wstąpienia do Ligi, zażadała autenty- 
cznego wyjaśnienia w sprawie doktryny Mon- 
roego. W art. 21 statutu Ligi Narodów zawar- 
te jest mianowicie postanowienie, uznające zu- 
pełnie koncepcję Stanów Zjednoczonych, a za- 
wierające zasadę, że interwencja Europy w 
sprawach, dotyczacych wyłącznie tylko pań- 
stwa amerykańskie, nie jest dopuszczalna. Ła- 
cińskie państwa Ameryki oddawna szukają ja- 
kiegoś sposobu obrony przed imperjalizmem 
Stanów Zjednoczonych. opierającym się na do- 
ktrynie Monroego, a obecnie Costarica dała o- 
ficjalny wyraz tym obawom i zażadała wyia- 
śnień od Rady Ligi Narodów. — Rada Ligi o- 
świadczyła, że doktryna Monroegu iest spra- 
wą amerykańską, obchodzącą tylko zaintereso 
wane państwa amerykańskie, a w artykule 21 
statutu Ligi Narodów została ta doktryna tyl- 
ko wspomnianą jako wzór traktatów, zapew- 
riaiących pokój. ale nie można wydedukować 
z tego abowiazku Ligi Narodów mieszania się 
do spraw amerykańskich, chociażby we formie 
interpretacji doktryny Monroego. Rada Ligi 
Narodów ugięła się więc przed amerykańskim 
poengligaen: 


ECHA ZE SWIATA à O O mees 
Angilija wprowadza przymusową 
emigrację 


Wzrastające wciąż do katastrofalnych rozmiarów 
zrobocie w Anglji, zmusza rząd brytyjski do szu- 
wid za wszelką cenę środków zaradczych. Powo- 
ane są coraz to nowe komisje do badania za- 
mą bezrobocia, złożone z fachowców, ekono- 
tw. W i socjologów. Jedna z takich komisyj, istnie- 
za NK angielskiem Ministerstwie pracy, uznała 
A ezbędne masowe przesiedlanie bezrobotnych, 
zególniej górników, do okręgów o lepszej konjun 
A £ospodarczej. Byłoby to więc zupełną analo- 
Ss stosunków sowieckich, gdzie tysiące ludzi 
pek z okręgu do okręgu w poszukiwaniu pra 
dosłownie” Przesiedlanie takie byłoby w zasadzie 
kk przĘgi €, w razie potrzeby stosowany byłby je- 
angielskie Mus. W związku z tym projektem władze 
zwalcza V aŻają obecnie sprawę zastosowania 
dominiów. gig bezrobocia przymusu emigracji do 
nale grupy bezrobotnych byłyby wysy- 


Sirzymatyby ady, Australji lub lndyj na koszt rządu, 
siedlaniy Y również daleko idącą pomoc przy o- 
Wyslanią na tam, Przewidywana jest konieczność 
botników wra Tację na początek około 80.000 ro- 
R l a rodzinami, 
ewo 
Dykta onej Ja alfabetu w Turcji 
Mustafa Kemal dokonał obec- 


ie dzieł 
iucją Oto Torako a a nazwać prawdziwą a 
ięcza mu nowy alta 
który pociagnie zars sobą najprawdopodobniej da- 
z tyzację oświaty. Dotychczaso- 


wy. em cza i utrudniał w wysokim 


a 
w 
i 
| 


stopniu nabywanie wiedzy, która dlatego była 
własnością tyłko warstw wyższych. 

Alfabet arabski nie uwzględnia właściwości ję- 
zyka tureckiego. Dla pewnych dźwięków języka 
tureckiego istnieje kilka arabskich znaków, nato- 
miast jednym arabskim znakiem pisze się tak o- 
dległe od siebie dźwięki jak k, g, j, kj, in. Arabskie 
jak wogóle semickie języki, nie zmają samogłosek, 
a więc niektóre spółgłoski muszą również służyć 
jako znaki dla samogłosek. Z tego powodu po- 
wstał prawdziwy chaos. Wystarczy podać nastę- 
pujący przykład: słowa ulu (wielki), 6]4 (zmarły) 
i ewli (żonaty) piszą się zupenłie jednakowo. Te- 
raz rozumiemy, że nauka pisania stała się nie- 
jeko wiedzą dla wtejemniczonych, a piśmienni po- 
siądali niezwykłą wprost władzę. Tu leży, być 
może, główne źródło tureckiej korupcji. 
Mustafa Kemal Pasza powołał uczonych i stwo- 
rzył komisję, która na podstawie alfabetu łaciń- 
skiego ułożyła alfabet dla języka tureckiego. Dzie- 
ło tej komisji jest obecnie ukończone, a na uro- 
czystem posiedzeniu, w którem wzięli udział po- 
słowie, uczeni i przedstawiciele prasy, uchwalono 
wprowadzenie nowego alfabetu, 

—— 


W STANACH ZJEDNOCZONYCH PRZYPADA 
JEDEN ROZWÓD NA 7 MAŁŻEŃSTW. Według u- 
rzędowych statystyk, wzrastająca z roku na rok w 


obecnie jeden rozwód na siedem małżeństw. Od ro- 
ku 1922 liczba rozwodów wzrosła prawie o 50.000 
W roku 1922 wynosiła 148.815, w 1923 — 165.000, 
1924 — 170.952, w 1925 — 175.429, w 1926 — 
180.868, w 1927 — 192.743 rozwody. Czyli że pra- 
wie czterysta ludzi dziennie uprzykrza sobie poży- 
cie w niedobranem stadle. I pod tym względem Sta 
ny Zjednoczone pobiły rekord światowy! 


Stanach Zjednoczonych liczba rozwodów wykazuje ; 


Bil 
„BŚ 


7a rubryke a rewekc 


NADESŁANE. 


84 VIGKA ò 


Dr. |. Sekwa 


gd 
Krsków, Rynek giu 30. M 
24107x powróci 


Adwokat 


Dr. Kornreici 
Kraków, Grodzka 43. itki. 1374 
powrócił 
ADWOKAT 


ny, ażSĘ 7 
SETS JE 4 
A fw tis LA] A 


m CLP 
n SZA 


2410x 


. Dr. HENRYK TISLOWITZ 


w Krakowie, ul. Dietlowska 44. Tel 1343. 
powrócił 2378 


Adwokat Dr. A. BLANKSTEIN 
Krzków, Rynek gł. 6. Telef. 14-96 
powrócił 789g 


Dr. BRONISŁAW ROST 


lekarz chorób nerwowych 
powrócił 
i ordynuje od godziny 3—5 popol. 
Kraków, Mały Rynek L. 4. — Tel. 2675 


Zakład techn. -dentystyczny 
I. VOGLERA 


został przeniesiony na 2405 
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NELA ROSTOWA 


Kraków, Mały Rynek L. 4, Il. piętro 
przyjmuje WPISY 

na dwa kursa Języka francuskiego 

dla dzieci codziennie od 3—4 popołudniu 


Liczba dzieci ograniczona. 538x 


Dr. ADCLF BILLIG 


prof. instytutu Muzycznego 
zawiadamia swych uczniów prywatnych, iż 
zmienił adres i abecnie 
udziela nauki gry na skrzypcach 
przy ui. DIETLA 44, I. p. 41'er 


JADWIGA BLATTELS 


powróciła 
i udziela lekcyj języka francuskiego. Piotra 
Michałowskiego L. 15, oficyna tylna I. piętro 
drzwi Nr. 17. 241:x 


Panin Wilia AY EA BZ 


nad samem morzem najpiękniej położony 


Pierwszorzędna kuchnia wiedeńska. 
Cały iok otwarty. 
Całodz'enne od 30— Lirów. 

Prospekty w Adm. N. Dz. 140 
W Zyd. Gimnazjum w Krakowie 


ulica Brzozowa 5 odbędą się jak co roku 
H + „ ZŁAIE 
mochtwy w święta 
uroczyste 


N ji do nubień sgtwyfaci 
aie presa ucte 


popoitüniu. 


utrzymanie 


„NOWY DZIENNIE", „środa 5, 9, 1928 


Wiadomości z kraju 


Z Xas chorych 


ŻYWIEC. Celem zapewnienia ubezp'eczonym na- 
leżytej i szybkiej pomocy lekarskiej w godzinach 
nocnych, Powiatowa Kasa Chorych w Żywcu wpro 
wadziłaą dyżury lekarskie we wszystkie dn. nie wy- 
łączając niedzieli i świąt, od gódz. 7-e; wieczór do 
8-ej rano. 

s e e 

BIAŁA. Dnia 4 listopada b. r, odbędą się wybory 
czlonków Rady Kasy Chorych w Białej (Małopol- 
ska). Z grupy ubezpieczonych będzie wybranych 30 
delegatów i z grupy pracodawców — 15. Wyborzy 
będą głosować wedłng miejsc zamieszkania. 

Biura wyborcze będą czynne w B:ałe;, Beztwi- 
nie, Boczkowicach, Kętach, Porąbce, Wilanowi- 
each i Wilczkowicach. 

Z dniem 2 września b. r. zostały wyłożcne spisy 
wyborców, celem sprawdzenia list przez zanitere- 
sowarzych. 

C 

NOWE GIMNAZJUM ŻYDOWSKIE WE WIL- 

NIE. Z nowym rokiem szkolnym otwarto we Wil- 


nie 8-klasowe koedukacyjne gimnazjum, założone . 


przez żydowski związek kulturalny we Wilnie. 


WSPANIAŁE WESELISKO U RBBEGO. W 


Warszawie odbyło się niedawno wesele córki re- . 
bego z Grojca, Rajzli Szapiro z Natanem Horo- . 


witzem, synem jednego z rabinów „dzikowskich''. 
Uroczystości weselne rozpoczęły się na tydzień 
przed samym aktem ślubnym. We wszystkich uro- 
czystościach brało udział wielu chasydów Na ślu- 
bie będzie obecnych wielu rabinów. 

POLEPSZENIE AKUSTYKI W SALI SEJMO- 
WEJ. W gmachu Sejmu prowadzone są gorączko- 
we prace w związku z rychłem zwołaniem sesji 
sejmowej. Rozszerza się i przebudowywuje bi- 
bijotekęi poprawia się akustykę nowej sali sej- 
owej. Pozatem przebudowie ulega podwórze i 
park sejmowy. 

MECZET MUZUŁMAŃSKI W WARSZAWIE. 
Rozpatrując podanie gminy muzułmańskiej w 
iWarszawie w sprawie wyznaczenia terenów pod 
budowę meczetu o czem już donosiilśómy komisja 
regulacji miasta nie zgodziła się, aby meczet ten 
stanął na Pradze w pobliżu cerkwi rosyjskiej. W 
ten sposób Praga otrzymałaby wyranie bizantyj- 
eki charakter. co jest nieodpowiednie i stanowi- 
żłoby wyłom w architekturze stolicy. Wobec iego 
Frawdopodobnie przyznany zostanie teren w in- 
nem miejscu, mianowicie w pobliżu cmentarza ma- 
htometańskiego na Woli. 

NOWE ŹRÓDŁO GORĄCE W KALISZU. Z Ka- 
klisza donoszą, że podczas kopania studni na po- 
dwórzu tamtejszego szpitala wytrysnęło gorące 
źródło o temperaturze 18 stopni Celsjusza. Żródło 
daje 15000 wiader wody w przeciągu godziny. 
Wodę podda się analizie, aby przekonać się, czy 
mie z viera ona składników mineralnych 

UMARLI ŻYJĄ. Lwowski „Der Morgen* dono- 
si, że we wsi Bilcze Złote niedaleko Karołówki 


(Małop. Wsch.) była w swoim czasie odrębna gmi- 
na żydowska Obecnie gmina ta została przyłączo- 
na do Karolówki. We wiosce tej znajduje się gó- 
ra, z której wykopuje się glinę. Podobno na tej 
górze znajdował się kiedyś cmentarz żydowski. 
W ubiegłym tygodniu zjawił się we Śnie niejakie- 
mu Naglerowi w Bilczach Złajych jakiś 


zmarły 


| w grobie spokojnie. 


i zapytał, dlaczego nie pozostawia się zmarłych 
Kiedy Nagler przybył pod 
górę, zauważył lam części ciała ludzkiego Gmina 
żydowska w Karolówce zakopała grób i ogrodzi- 
ła górę. Wypadek ten wywołał silne wrażenie. 
LEŚNY „DZIKI“ CZŁOWIEK. Podchorążowie 
rezerwy 22 p. p. z Siedlec Stan. Smólski, Michał 

Siemieniuk i Konst. Masłowski, bawiący na ćwi- 

czeniach dywizyjnych w woj. nowogródzkiem, w 

lesie pomiędzy wsią Barczówka a Tartaki natra- 

fili na człowieka obrośniętego czarnym włosem, z 

długą, rudą brodą. „Człowiek leśny“, przepasany 

tylko powrósłem ze słomy, spłoszony przez pod- 
chorążych wydawszy okrzyk, rzucił się do uciecz- 
ki i zniknął w gąszczu leśnym. Pomimo natych- 
miastowej obławy dzikusa nie schwytano. 
Nieszczęśliwy był prawdopodobnie fandytą | u- 
krywając się przez kilka lat w obawie przed karą 

w lesie, zdziczał zupełnie. Mógł być to również 
| warjat, który zbiegł do lasu, lub pustelnik, jakich 
| wielu można napotkać na kresach wschodnich, 
| gdzie w czasie wojny wielu ludzi kryło się po la- 

sach. 

SAMOBÓJSTWO NA KILKA GODZIN PRZED 
ŚLUBEM. W niedzielę rano, wony oddziału Pol- 
skiej Agencji Telegraficznej Hieronim Wencel 
strzelił do swej narzeczonej raniąc ją w głowę i 
w łopatki Po dokonaniu tej zbrodni, Wencel 
strzelił sobie w skroń. W tym samym dniu popo- 
łudniu miał odbyć się ślub narzeczonych. Śmier- 
telnie rannych przewieziono do szpitala, gdzie 
walczą ze Śmiercią. Co było przyczyną tej krwa- 
wej tragedji — nie wiadomo. 

ZAMORDOWANIE DOROŻKARZA. Na piątym 
kilometrze do Białegostoku znaleziono zwłoki ży- 
dowskiego dorożkarza, Chaima Krukowskiego, li- 
czącego 54 lat. Stwierdzono, że Krukowski został 

astrzelony. 

STRASZNY ZGON DWULETNIEGO DZIECKA. 
W Górze Czarnieckiej na letnisku, niedaleko Ło- 
dzi wpadło dwuletnie dziecko pozostawione bez , 
nadzoru do kotła z gorącą wodą. Mimo natychmia 
siowej pomocy dziecko wśród strasznych bólów 
zmarło. Rodzice dziecza. Belsteinowie z Łodzi wy 
szli na spacer, pozostawiając dziecko bez opieki. 

NAPAD RABUNKOWY W POW. NOWOTAR- 
SKIM. Na drodze z Podwilku pow. Nowy Targ 
dokonali 2 osobnicy napadu rabunkowego na Lu- 
dwika Jąkałę ze Spytkowie pow. Maków. Jedeu 
ze sprawców uderzył Jakałę twardym przedmio- 
tem w głowę tak, że ten zalał się krwią, drugi na- 
tomiast wyrwał mu z ręki trąbkę do grania war- 
tości 10 zł. Sprawcami, których aresztowano, ©- 
kazali się Karol Koziana i Franciszek Kadłubek. 

UTONIĘCIE LETNICZKI 


Kalatówkami w Zakopanem znaleziono zwłoki 


W ZAKOPANEM. | 
Przed kilku tygodniami w potoku „Bystrym* pod : 


Ja 


kobiety około 60 lat liczącej, przywalone kamie- . 


niami. Na podstawie przeprowadzonych dochodzeń 


czności nie stwierdzono, a tylko na podstawie o- 
powiadania pasterki dowiedziano się, że opowia- 
dała ona, iż pochodzi z Warszawy musiała po- 
ślizgnąć się na kamieniach podczas przechodzenia 
na drugi brzeg potoka, w następstwie czego uto- 
nęła. 


| RACZ wyspa Sródziem nego Morza 
"Tam, gdzie na świat przyszedi Napoleon... 


Najpiękniejsza wyspa Śródziemnego Morza, Korsy ka, już w starożytności nazywana była majpiękniej- 

szą wyspą. — Błogosławiony kraj, który łaczy w sobie piękno północy z umiarkowanym klimatem po 

łudnia. — Bogactwa naturalne, — Pionącz lasy -- to ciemna plama na horyzoncie Korsyki — Typy 
ludności, 


(Od sy a korespondenta). 


Korsyka, w sierpniu. 

Najpiękniejsza wyspa na Morzu Śródziemne. -— 
Jesi nią położuna w pobliżu Włoch — Korsyka. Już 
w starożytności zwano Korsykę wyspą Cyrnos, to 
znaczy wyspą najpiękniejszą i miano io dochowuje 
się do dnia dzisiejszego, — Na czem polega owo 
szczególne piękno Korsyki? — oto na wspaniałych, 
olbrzymich lasach, które na szerokie: przestrzen: 
ciągną się przez całą prawie wyspę, zaimuiąc ie= 
szcze dziś dużą część Korsyki. W najbardziej na pū 
łudnie wysuniętych okolicach są gęste, cieniste, wił 
gotne lasy, dość rzadkie. — Przeważnie spotyka się 
ńa południu rzadkie lasy cyprysowe, lub też drze 
wa oliwne, 


che. Tutaj zaś na Korsyce na tysiącach kiiometrów 
ciągną się wspaniałe zbiorowiska kasztanów, dę- 
bów, buków, — a w bardziej górzystych okolicach 
spotkać można wielkie przestrzen e ze!:sione jodła- 
m~i | świerkami. — Obraz półuccy ne południowych. 


— czynią one jednak zawsze wrażenie ; 
ubogie, są pelne piekącego słońca i naogół dość su- ! 


| słonecznych terenach. Jakby nad wyspą tą czuwało 
specijalne błogosławieństwo Opatrzności. 

Ma również Korsyka, mimo bardzo ku południo: 
| wi wysunieternu położeniu, klimat łagodny. Przecię 
| tma temperatura later, jak i zimą waha się tu od 
| 12--24 stopni ziepła, — należy zatem do najprzyje- 

mniejszych. — Z tego też względu nważana jest 
Kórsyka za naimilsze miejsce kuracyine dla miesz- 
| kańców półncenych okolic Europy. — W ak umiar 
kowanej bowiem ciepłocie nie mnożą się dokuczli- 
| we owady, które zazwyczaj spotkać można na po- 
łudniu, — niema też malarii, tak częstej w tych o- 
| kolicach. — Porą zimową i letnią ciągną też na Kor 


wspaniale położonych okolic górzystych 
| odpoczynek i wytchnienie. 


znajdują 


Dzięki lasom, które ściągają do Korsyki dużo wll. 


goci, rozkwitłc też w licznych dolinach Korsvk! a 
zwłaszcza w tRvlcach nudbrzeżnych, relmiętwo. — 
ieba jest naogół bardzo urogzajna. — tQ teź zbio- 


szczęśliwy wypadek. Kabieta owa, której identy- | 


sykę liczne zastępy kuracjuszów, którzy tu wśród. 
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ry są dcóé chine | pokrywają z nadwyżką zage» 
trzebowanie ludności. 

Błogosławieństwo ziemi korsykańskiej jest pełne, 
Obok urcczainej gleby znajdują się w okolicach gó 
rzystych i Kczne bogate złcża mineralne, któte eks- 
ploatują konsorcia zagraniczne. — I tak wydobywa 
się tu żelazo, ołów | micdź. — Ze skalistych wzgórz 
eksploatuje się również marinur, alabaster, granit I 
porfir. Częste sa też silne źródła. mihetalne. 

W górzysiych okolicach Korsyki rózwipęła się 
silnie hodowia bydła. — Pasterzom prak jednak, = 
wobec licznych przestrzeni leśnych, — odpowied 
nich pastwisk, — toteż często zdarza się, że chcąc 
zyskać tereny na pastwiska, podpalają oni cudze 
lasy, niszcząc w ten sposób olbrzymi OUtxewostaR, 
uniemożliwiający rozwój roślinności pastewnej. — 
Pożary te zdarzają się w ostatnich czasach tak czę” 
sto, że zjednały one Korsyce nowe miano, mianowóś 
cie „palącej się wyspy”. Władze i właściciele la- 
sów walczą z tą plagą bardzo usilnie, -- trudno [m 
jednak kontrolować pasterzy, którzy šryią się w 
górach, prowadząc jeszcze żywot bardgo prymóity» 
wny. 

Naogół cała ludność Korsyki, a zwłaszcza miese- 
kańcy terenów górzystych. żyją jeszcze na bardzo 
pierwotnej stepie. — Mają wprawdzie własną, starą 
kulturę, — ogół jednak stoi jeszcze daleko od nowe 
czesnych prądów kulturalnych. — I tak Żyje ijesz- 
cze tu tak zwana „vendetta“, która każe Korsyka» 
ninowi każdą zniewagę i krzywde mśclć ptzeltwem 
krwi wroga. Władze prowadzą ostatnio akcię oświa. 
tową, która stara się te pierwotnę zwyczaje wyple- 
nić. — Naogół jednak są Korsykanie bardżo uczel" 
wi, spckeini i nad wyraz gościńni, — Cenią również 
bardzo ~. yscko osobistą wolność i demokrację; 

Najtszcziej ucywilizowane sa okolice nadbrzeżne. 
Tutaj też rozwinęły się największe miasta. Najwię- 
kszerm miastem i stolicą Korsyki jest miasto portge 
we Ajaccio. -—— Stolica ta rozwija się coraa bardziej 
i stara się upodebnić do nowoczesnych qtiast. Szcze 
gólnie siluie pielęgnowane są w Ajaccio patniątki po 
wielkim Korsykaninie, Napoleonie, który z dumą 
wspominany jest przez mieszkańców wyspy. 

Władze francuskie sprawulą od roku 1796 patro- 
nat nad Fcrsyką, — i Korsyka wchodzi w skład røe- 
| publiki fr: rouskiej jako oddzielny departament. — 
Dążą tsż Francuzi do tego. ażeby przeż racjonalną 
zcspcdarkę wyzyskać bogaty i urodźajny tęren Kor 
syki, — tak jednak, by wyspa ta i w dalszym ciągu 
zachować mogła wspaniały krajobraz i aby i na 
przyszłość zatrzymała miano najpiękniejszej wyspy 
południowej Europy. 


| ME O a | 
ŻE SPORTU 


NA MIĘDZYNARODOWYCH WYŚCIGACH KO- 
LARSKICH W KRAKOWIE na iorżę Cracovii od- 
znaczyli się Barzycki, który zdobył mistrzostwo 
torowe Krakowa, oraz Oksiutycz 2 Warszawy, 
który pokonał w biegu za motorami na 30 km 
(leaaer Turowski) Kuschxowa o 2 okrążenia toru. 
Wiedeńczyk Häusler wygrał biegi na 15 i 20 km. 
za prowadzeniem. B:eg australski na 12 okr. wy- 


en! grał „Łaptuś przed Klugerem z Makkabi, który zdo 
stwierdzono, że najprawdopodobniej zaszedł nie- : 


był 3-cie miejsce w mistrzostwie Krakowa za Be 
rzyckim i Bialikiem 

WYNIKI FOOTBALLOWE. Wiedeń: Admira— 
WAC 0:0, Vienna--FAL 2:0, Slovau--Wacker 2:1, 
Auslia"BAE 3:2. Praga: Puhar Środk, Europy. 
Nictoria Żiżkov—Gradjański (Zagrzeb) 6:1. Ber- 
lin: Ber]; n—Hamburg 6:3. Altona, Altona—Ham' 
buig 7:1. Warszawa. Makkabi— Varsovia 6:3. Sta- 
nislawów. Stanisławów-=-Czerniowce 3:0 Łódź. 
llasoah—Orkan 1:0. 

NA ŚLĄSKU zakwalifikowały się z podokrę- 
gów do finału o mistrzostwo okręgowe Śląska 
diużyny Pogoń Katowice, Siemianowice i BBSV z 
Bielska. 

NA ZAWODACH PŁYWACKICH WE' WIE- 
DNIU pokonał Baranyi mistrz Europy Arne Bor- 
Sa. którego zachowumie usposobiło dlań nieprzy: 
chylnie publiczność. Marta Norelius. poprawiła 
swój rekord światowy na 300 m w 4,08 min. 

TENNISOWE MISTRZOSTWA POLSKI W KA- 
TOWICACH przyniosły szereg sensacyj, Marsze- 
wski pokonal mistrza Polski Jerzego 3Stolarowa 
w 1/4 Finale, Jędrzejawska zwyciężyła Rychteró: 
wnę, Dubieńska pokonała Jedrzejowską, Jędrae- 
jowska i Groblewska zwyciężyły Rychterównę 
i Dubieńską w doublu Do finału panów doszli 
Czetwertyński, który pokonał Marszewskiegy i M. 
Siolarow, który zwyciężył Warmińskiego Do fi- 
nalu gry powdójnej panów doszli Bracia Stola- 
rowowie i Czetwertyński, Miziewicz. Do finału 
Sry podwójnej mieszanej doszli. 

W MISTRZOSTWACH TENNISOWYCH AME 
RYKI nie startują Tilden i Hunter. Dotychczas 
Francuzi zawiedli. aPry Boussus, Landry i Bore-. 
tra, ale Buzelet zostały pokonane przez Kanadyj- 
czyków Van Ryn, Allison i Anglików von Cum- 
itings. Moon. Pozostali w doublu tylko Cochet, 
Biugnor. którzy zwyciężyli Anglików Austina, 
Gregoryego. 


w mam 


1 
* XXI każ. 


Nr. 241 


KRONIKA 


Wrzesień 


Wschód 4 Zachód 
słońca słońca 
4 m 52 Wtorek 18 m. 17 


18 Elul 56868 


Dalsze wygrane dołarówki 


Podajemy poniżej dalsze wygrane 
506 dolarów wygrały n-ry: 
600018, 852182, 599539, 858804, 
ga 1 522838. 
o 100 dol. numery: 157989, 283521, 470441, 782007, 
357338, 353126, 663103, 140730, 858621, 807393, 451340 
785689, 407363, 907629, 359438, 865018, 820941, 574920 
169536, 993858, 300163, 977693, 759705, 392343 
384628, 402127, 549967, 009541, 208960, 704415 
118563, 327049, 614430, 875209, 301622, 183925 
614635, 713484, 527416, 429612, 398343, 174233, 058031 
626455, 528962, 413152, 697111, 297934, 764248, 300474 
, 091771, 381958, 354518, 540982, 926763, 365711 
040469, 540797, 258866, 093596, 646303, 363061 
089635, 811458, 136540, 767853, 852767, 285338, 563700 
197859, 385556, 262441, 482103, 007551 i 134350. 
Razem padło sto wygranych na sumę 75,000 dola- 
Następne ciągnienie odbędzie się dnia 2 listopada. 
— a 


— OD REDAKCJI. Naczelny redaktor „Nowego 


„dolarówki'': 
725597, 609267, 
131356, 944316, 


Dziennika“ p. Dr. Wilhelm Berkelhammer powró- | 


cił z urlopu i objął prowadzenie redakcji naszego 
Pisma, 
msg 


— OSOBISTE. Poseł Dr. Thon powrócił do Kra- 
a z wywczasów letnich i przyjmuje interen- 
tów wyłącznie od godz. 10 do 12-tej w południe. 

P. wiceprezydent miasta Dr. Ludwik Schneider 
Powrócił z urlopu i objął urzędowanie. 

Pan Minister Spraw Wewnętrznych wyznaczył 
R naczelnika wydziału urzędu wojewódzkiego Ma- 
a Zbrewskiego nac złonka krakowskiego wy- 
= aa wojewódzkiego w miejsce przechodzącego 
Zawadzkiego | > p. naczelnika wydziału Michała 


so, U PZIĘKOWANIE. P. Xavier Janne, profe- 
w deny, az SStetu w Liege w Belgji i profesor A- 
w Ji Międzynarodowego Prawa w Hadze, o- 
Przewodniczący Kongresu Międzynarodowego 
siem który obradował w dniach od 10 do 15 
zadała. br. w Warszawie, nadesłał na ręce pre- 
ydenta miasta Rollego gorące podziękowanie dla 
Ha Krakowa za serdeczne przyjęcie członków 
gresu w Krakowie. 
ra ROK SZKOLNY 192829 rozpoczął się wero- 
kd Pia Poludniem wew szystkich szkołach kra- 
ck ch. W szkołach średnich wychowawcy od- 
soki l kaanum przepisy szkolne, póczem ogłoszo- 
pa kt godzin na najbliższe dni Normalna 
an kirana się z dniem dzisiejszym. 
WODOWYĆ OZNACZENIE KOMISARJATÓW OB- 
wi ha tiy Stiejacym komisarjatom obwodo- 
nadał prezydłun: przyłączonych do m. Krakowa 


May a tony stosunkom; Nazwa komi- 


(stary Krak 
jatowi obw. 


Komisanjat obw. 
|. nada oznaczeni 
(Zakrzówek) i XI (p 


M > Wieś) Z. 
m i XVI (Łobzów) — ko- 
isarjat obwodu VII, dla dzielnie XVII (Krowo- 
dziel Zawskie — komisarjat obwo- 
nenie XIX (Grzegórzki) 
ico obwodu IX. Rozporządze- 
zycie w 7 dni po ogłoszeniu, tj. 
— DOSTĘP DO 
sądów ok Ę AKTÓ 
rjatotn 
wych, 
członkom palestry 


W SĄDOWYCH. Prezesi 
ręgowych wydali zarządzenie sekreta- 
sądów w sprawie dostępu do akt sądo- 
mają być okazywane jedynie 
i aplikantom, prowadzącym 
za okazaniem odpowiednie- 
lu ni : > 
zamknięcie archiw 
Powołanych, wobec 
aktów sądowych, 
— AUTOBUS DO OJCOWA ń i 
; 1 . Polski Związek 
turystyczny zawiadania, że dla dogodności „e 


ów sądowych dla osób nie- 
licznych wypadków ginięcia 


„NOWY DZIENNIK”, środa 5, 9, 1928 


czycielsiwa wyjeżdża autobus z Krakowa do Of- 

vowa o godz. 7,30 rano zamiast o godz, 8-mef. 

— ŚMIERTELNY SKOK Z 5-60 PIĘTRA: Wczo 
raj o godz. litej przedpołudniem aleja Słowackie- 
go była widownią strasznego wypadku. Z domu 
pod l. 46. z wysokości 5-go piętra zeskoczyła ko- 
bieta niestwierdzonego nazwiska, licząca około 
45 lat. Desperatka poniosła na miejscu śmierć. Po- 
wód rozpaczliwego kroku nie wiadomy. Wnosząc 
z ubioru, kobieta owa była prawdopodobnie słu- 
żącą. 

— DWA NAJECHANIA. Na ul. Sławkowskiej 
woźnica dorożki konnej Nr. 304 najechał na Pio- 
tra Bagińskiego, zam. ul. Sławkowska L 8, który 
wskutek najechatia doeuał potłuczenia głowy i 
prawego boku. Na ul. Podwale Zygmunt Sułczew- 
ski najechał parokonną bryczką na jadącego ro- 
werem Mieczysława Włodykę, zam. przy ul. Sie- 
miradzkiego Nr. 5, który wskutek najechania do- 
znał potłuczenia nóg. Zawezwane pogotowie ra- 
tunkowe przewiozło obu poszkodowanych do szpi- 
tala. 

— PODCZAS LIBACJI. Dnia 2 bm. zawezwano 
pogotowie ratunkowe do Józefa Cieślaka i Julji 
Jarzynka zam przy ul. Krasickiego 17, którzy w 
czasie libacji pobili się siekierą i laskami. Po zao- 
patrzeniu pozostawiono ich opiece domowej. 

— KONFISKATA PRZEMYCANEJ SACHARY- 
NY. W dniu wczorajszym przytrzymały 
policji ha placu Wolnica Pawła Lisomia (lat 22) 1 
Augustyna Nadzornego (lat 17), z Pawłowice pow 
aKlowice za przemytuictwo sacharyny. Przy wy- 
mienionych znaleziono %0 kg. sacharyny. 

— ROWERY GINĄ. Jan Luty z Krzesławie 
zgłosił do policji, że dnia 2 bm. skradziono mu ro- 

| wer wartości 180 zł, marki „Gonsenteil* który po- 
zostawił bez opieki pod kościołem Marjackim. 

— KRADZIEŻ WORKA, Markus Preis zam. 
przy ul. Miodowej 60 zgłosił do policji, że dnia 31 
ub. m. skradziono mu wózek ręczny wartości 120 
złotych. 

! — ARESZTOWANO Mieczysława Juszczyka (lat 
| 30), zam. przy ul. Retoryka 1 15, za targnięcie się 
| na policjanta w służbie. 
Taurs 

DRUGI KONCERT BERLIŃSKIEJ ©ORKIE- 
STRY SYMFONICZNEJ pod dyrekcją dyr. Dr. 
Ernesta Kunwalda, świetnego dyrygenta, odbędzie 
się dziś tj. we wtorek 4 bm. w Starym Teatrze. 
Słynna orkiestra wykona w programie utwory 
Wagnera, Beethovena i Berlioza. 

ADA SARI- SZAJERÓWNA nasza sławna śpie- 
waczka koleraturowa wystąpi w Krakowie z je- 
uyrnym koncertem, a to w sobotę 8 bm. w Starym 
Teatrze. Bogaty program wykonany przy akom- 
paniamencie skrzypiec i fortepianu obejmować bę- 
dzie najceluiejsze pieśni oraz arje operuwe. Bilety 


w cenie od Zł 1—10 są już do nabycia w kasie , 


Starego Teatru. 
— Z. S$. M. R. „MASADA“. Po dwumiesięcznej 
przerwie wakacyjnej, odbędzie się dzis we wtorek 
| o godz. 4.30 popoł, pierwsze plenarne zebranie człon 
| ków z udziałem kol. Diamenta. Uprasza się o bez-- 
względne punktualne przybycie. 


are 


w <= <a w. 


w swym najnowszym (filmie p. t. „Drugie życie". 
Biała peruka zmienia uroczą artystkę nie do 
| poznania. 


organa ; 
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ZBGRZYTY 


List żony do męża z Krynicy 
i odpowiedź tegoż 


„Mój mężusiu! Nie chcę dłużej 
Ci ukrywać prawdy nagiej: 
przez kuracji dwa tygodnie 
Pół straciłam mojej wagi. 


Znam stosunki Twe pieniężne, 
Czy wydatkom możesż sprostać? 
Napisz, drogi, więc, jak diago 
Mam w Krynicy jesżcze zostać?!” 


„Luba żono! Przekaż w drodze! 

Baw się dobrze, żyj wygodnie, 

I pozostań tam w Krynicy 

Jeszcze pełne dwa tygodnie!” Korea. 
a EA RÓ R zzo 


Program stacyj radjofonicznych 


Wtorek, 4 wrześtia. 
| Kraków. (566 m) 13 1 15. Komunikaty, 17. Gramo- 
fon, 17.25—17.50. Pogadanka dla rodziców i wycho» 

wawców: Fr. Tomaszkiewicz: „O systemie daltoń- 
skim“, 18—19. Koncert ż Warszawy (Debussy, Wa- 
goer i pieśni), 19. Rozmaitości, 19,30—19.55. Odczyt 
$ pt: „Konieczność organizacii obrony przeciwgazo- 
f wej ludności cywilnej“, wygł. Kpt. M. Imielski, 19.55 
i do 20.05, Giełda zbożowa, 20.05-20.15. Komunikaty, 
| 20.15. Koncert z Warszawy: Wieczór walców, 22 de 
+ 22.30. PAT, 22.30—23.30. Muzyka tan. 

Warszawa. (1111 m) 13 i 15. Komtnikaty, 18, 20.16 
( i 22.30. Koncerty. 

Katowice. (422 m) 16.40. Konrumikaty gospodarcze, 
| 17 I 18.25. Odczyty, 18. Muzyka operetkowa (m. ju, 


arje w wykon. p. Zamorskiej i Jastrzębskiego; 19.30 
Odczyt L.O.P.P., 19.55. Giełda rolricza, 20.15. Kon- 
cert z Warszawy: Wieczór walców (m, in. śpiew), 
22. PAT. 22.30. Muz. tan. 
Poznań. (3448 m) 11. Koncert, 14. Giełda, 20.3. 
21.15. i 22.40—24. Koncerty, 
Wiedeń. (517,2 m) 11, 16.15 I 21.30. Muzyka. 
Berlin. (484 i 1250 m) 17 i 20.30. Koncerty. 
Langenberg. (468,6 m) 13, 17.43 i 20, Muzyka. 
Daventry. (491,8 m) 17, 20 i 23.15. Muzyka. 
Stambuł. (1180 m) 21.40. Koncert. 
Kowno. (2000 m) 19.30 I 20.30 i 21.45. Koncerty. 


PRZED ZAKUPNEM proszę się przekonać, Że pła 
szcze jesienne, zimowe, wełniane, anglelskie i spor 
towe są najtańsze w firmie LEON Braciejowski, 
Kraków, Grodzka 5—7. 2406 er 

poz” "waz 
| — Z EZRY CHALUCOWEJ: Dziś we wtorek o go 
dzinie 8 wiecz. w lokalu Ezry Chalucowej, przy ul. 
Zielonej 17. posiedzenie Sekcji Młodzieży przy Ezrze 
Chalucowej. Ze względu na ważność porządku obrad 
upraszamy tą drogą wszystkie organizacje młodzie 
ży o wydelegowanie swych przedstawicieli, jakoteż 
o niezawodne i punktualne przybycie. 
"zazna 

— ŻK.S. „GIDEON“ w Krakowie. Plenarne posie 
dzenie Wydziału ŻKS „Gideon”, zwołane na środę 
5 bm., odbędzie się w mieszkaniu pryw. p. Gruen- 
steina (ul. Jakóba 3). Początek punktualnie o godal 
nie 8. wieczór, Na porządku dziennym sprawy b. 
ważne, niecierpiące zwłoki. Wzywa się wszystkich 
członków zarządu o punktualne przybycie. 


wesoły kącik 
OSTROŻNIE Z POCHLEBCAMI 

— Narzeczony mój powiedział mi, że jestem 
najpiękniejszą i najmądrzejszą kobietą, jaką kie- 
dykolwiek znał... 

— Strzeż się takiego człowieka Nigdybym nie 
wyszła za mężczyznę, któryby już przed ślubem 
chcial mnie okłamywać... 


MA ZDROWIE.. 

Młodzieniec; Jak pan sądzi panie doktorze, zy 
stryj mój rychło umrze? 

Lekarz: Przypuszczam, że nie.. Stryj pański :na 
zdrowie, które jest odporne na wszystkie najbar- 
dziej skomplikowane lekarstwa. 

GODZI SIĘ NA WSZYSTKO.. 

Gospodyni: Ostatniego lokatora musiałam wkoń 
cu wyrzucić z mego mieszkania, ponieważ przem 
cztery miesiące nie płacił mi czynszu. 

Nowy lokator: To nic nie szkodzi Moge także 
1 pod tym warunkiem odnająć ten pokój... 


Tym P.T. Frenumerastorom z pro. 
wincjń, którzy mie odnowie Dez- 
zwłoczmie prenumerat 1a Wrze» 
sień wstrzym emy z dei: 12. b.m. 
w4pyikę naszego pisma. 
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MAKSYM GORKIJ. 


Nigdy nie było takich epok i wogóle istnieć nie 
mogą takie okresy; w którychby nie niszczono cze- 
goś „wiecznego“, w którychby woła rozumu nie-u- 
siłowała druzgotać wiary i przesądu, powołanego 
do życia wolą tegoż samego rozumu, jego pełhemi 
udręki wysiłkarmiu w kierunku znalezienia prawdy 
ostatecznej, mogącej stawić czoło i sile rozum. 

Zdaje mi się, że nie byłg takłej epoki, w którejby 
ludzie Europy żyli w tak tragicznym stanie: niewia- 
ry, bezsiły i samózaprzeczenia, jak żyją dzisiaj, 0- 
ślepieni okropnościami przeklętej rzezi lat 1914— 
1918 i w oczekiwamu okropności wolny dornowej 
kias., | 

Dziś więcej, niż kiedykolwiek przyszło na Świat 
ludźi, których tlożofja kondensuje się w słowach: 
„Po nas — a niechby i potop". Jeszcze nigdy nie 
przybrała korupcja rozumu i zmysłów farm tak q- 
pacanych, jak aa dmi naszych, Nigdy się ludzie nie | 
oddawali tak całkiem bezwolnie, tak mechanicznie 
prostytuniącym wpływom rzeczywistości. | 

Czyż można bowiem znaleść w przeszłości lata, | 
w Którychby ludzie z taką koncentracją, z takiem 
napięciem woli i rozumu pracowali w kierunku wy- | 
nałęzienia $redków wzajemnego tępienia się? Nie | 
było też dotąd epoki, któraby była tak nędanie ubo- 
ga, a ilẹ idzie o usiłowania skrystalizowania ideo- | 
logji humaniiarności i miłosierdzia. Mówić o huma- | 
niśrmie dzić, w czasie zdziczenia, uchodzi wręcz za | 
„kiepski ton*. A kłedy się jednak z przyzwyczaje- 
nta“ wola: „Miejcie litość dla czlowiekal'* — to je- | 
dnak wykrzykuje się to bez tajenia nienawiści i nie 
beż wyrażamia się zemstą na człewięku. 

i Mówi się | plsze ż wielki górliwościa o dókaden- 
ch, o. „zagładzie Eurqpy',, czyni się „ta w spęsób pę- 
len duchą į nawet „smaku, ale nie słychąć glosów, 
którehy mówiły o konieczności adrodzenia Europy- 

Okropne dni, Wszędzie daje się słyszeć gluchy 
trzśgk zniszczęnią, wszędzie znajduje “się dużo. zło- 
siwej zgtyźiliwości. A kiedy ludzie się zabawiałą, 
krzyki ich przypominają mi tę zrozpaczęną pieśń, 
która po raku 1806 w więzieniach rosyjskich śpię- 
wali judsia, skazani na śmierć: 

„Oto, ostatni raz w dzisiejszym dniu 

Przyjaciele. razem węselmy się", 
Wciąż bardalei przez demonstracyjnie bezwstyd- 
ny zbytęk klasy panującej drażnieni i ranieni ludzie 
pracy, organizują siy w wielką europeiską armię, 
aby zmieść Żelazną: miotłą to, co się przeżyło, ć0 
przegniło i zwyrodniało w życiu. Witam szcze”ze tę 
pracę, jakkolwiek nie zapominam również, że nie 
człQwiek dla rewolucji, ale rewolucją istnieje dla 
człąwięku. | rzecz naturalna, że bezmyślność ele= 
męntarnych, a podraźnionych potęg jest mi okrop- 
na. przeciwna. Dla mnie są życie i praca ludzi drę 
cządg kosztowna, krórzy bezustannie tworzą kultu- 
ralńe wartości w aąa$ ponurych naszych dni. 

Jeden — a czył nie jest on jedyny? — z tych 
niezmordowanie niaugiętych ludzi to Romain Rol- 
land. Spotyka mnie wysoki zaszczyt być jego przy 
dagięlem i dlatega bardzo mi ciężko i trudno mó- 
wić o nim. Bo nie należę do tych ludzi, którzy u- 
ważają to za komieczne, mówić o przyjaciołach, 
podkreśljąc ich ideologiczue, 
„błędy*. 

Kiedy czytam wspomnienia lub sądy takich lu 
dzi o przyjaciołach, zauważam prawie zawsze 
miedopisaną przez autora na marginesie uwagę: 
„Nie jestem gorszy od niego, albo też — „jestem 
Wobec takich przyjaciół myślę 


—amr= 


czy inne  pozatem 


lepszy niż ọn“. 


sobie, że Biblja nie podała w całości klątwy bo- 
żej rzuconej na Adama; zdaje mi się po słowach 
chleb twój”, 
al a fre cię na mk za karę ka 


„W pocie czoła będziesz spożywał 
Bóg pdas 


Rezolucje MieyńdciAg czu 


kongresu młodzieży 
Berlin (ŻAT) Wszechświatowy kongres mło 
dzieży który odbył się ostatnio w Eordę po- 
wziął m. in. rezolucję. domagaiącą się całkowi 
tegc iównour «wnienią wszystkich ras } wzy- 
wajaca młodzież do zwalczania nienawiści ra- | 
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Rolland 


żywię przekonanie, że los ustrzęże Ramain Rol- 
landa przed takim przyjacielem. 

Nie będąc krytykiem, nie zamierzam pisać © 
Rolandzie, jako autorze, jako twórcy „Tragędji 
wiary“, „Jana Krzysztofa“ i znakomitego, iścię 
galiekiego eposu pt. „Mistrz Brewognon*. Q ile 
idzie o tę esiątnią książkę, to jęst to możę najbar- 
dziej zdumiewającę dzieło czasów ostatnich. Mu- 
si się mieć serce zdolne da doliazywania cudów, 
by we Francji po tragedjach, jakie przeżyła, atwo- 
rzyć tak świeżą książkę, kslążkę niewzruszęnej 
i męskiej wiary w człowieka, we współziomka, 
w Francuza. Schylam się przed Romain Rallandem 
właśnię z powodu tej jego wiary, dźwięczącej po- 
przez wszystkie jego książki i we wszystkięm, 
co czyni. Dla mnie Remain Rałland stanowi Lwa 


Tolstoja Francji, ale Tołstoja bez zawiści rozumu į 


bez tej okropnej nienawiści, która była dła ro- 
syjskiego racjanalisty źródłem jego cierpień i 


która przeszkadzała mu tak okrutnie w tem, by . 


pozostał geęnjalpym artystą. 

Pawiada się: Romain Rolland jest Don Kiche- 
tem. Z mego punktu widzenia jest to coś najlep 
szego, co można powiedzieć o człowieku. W niey- 


i błaganej względem nas ludzi grze dziejowych 


mocy oznaczą człowiek tęskniący za sprąwiędli- 
wością także potęgę i bywa zdolny stąngć naprzą- 
kór elementarnej sile tej gry. 

Włodzimierzowi Leninowi udało się wykazać, 
że filozofja w historji Lwa Tolstoja dałeka jest 
bardzb od prawiły i że rola osobistości w dzię- 
jach nie wygląda całkiem tak, jak ją ta oceniał 
Karo] Marks. Romain Rolland jest przekorny | o= 
dważny, jak prawdziwy  Franeuz, jest istotnie 
wolnym człowiekiem. Trzeba mieć silną wiarę w 
swoją prąwdę, by za dni, kidy tysiące ludzi prze- 
żytych, hradowwanych Śmiercią Lenina złośliwie 
się waseliło, powiedzieć im spokojnie: „Lenis 


jest największym człowiekiem ozynu naszego wie-. 


ku i człowiekiem bodajże ze wszystkich najmniej 
myślącym o własnej korzyści“. (Romain Rolland 
jest jak wiadomo, przeciwnikiem bolszewi- 
zmu. — Przyp. red. „N. Dz"). 

Romain Rolaind pierwszy z pisarzy europejskich 
podniósł głos przeciw wojnie. Z tego powodu jęło 
go wielu ludzi nienawrdzieć. Oczywiście — któż 
to może kochać człowieka — który mówi prawdę? 

W „Zaczarowanej duszy* przeczuwa Rolland 
sercem artysty narodziay innej dobrej prawdy, 
jakiej świat potrzebuje już oddąwna. Przęgzuwa 
bn narodziny nowej kabiety wmiejsce tej, jaka 
Przyczynia się do chaosu ne ziemi, — kobiety któ- 
re poznawszy rolę, jąka oręópwniczki kuliury, 
pragnie wpełni mocy i praw wstąpóć na arenę 
świata, jaka jego prawowita pani I matka me- 
tów, stworzonych przez nią i przed nią odpowie- 
dzialnych zą swe czyny. 

Wprąwia mnie w podztw trwałość miłości Ro- 
main Ręlalnda do świata i człowieka. zazdrogzczę 
wu jego silnej wiary w potęgę miłości. Nie nwa- 
tam go za optymistę, jeśt idealnym stoikjem. Wy- 
szul widocznie głębaką prawdę zawartą w jednym 
z przysłów rosyjskich: „Wszystko przeminie — 
pozostanie tylko prawda”. 

Nie widziałem go nigdy, zdaje rm się jednak, że 
oczy Romain Rollanda są spokojne, a smutne, głos 
zaś cichy lecz mocny. 

Szczęśliw jestem, iż wiem, że we Francji, któ- 
rą kocham od dzieciństwa, żyje tak wspaniały 
człowiek i artysta o tak gorącęm sercu, jak Ro- 
main Rolland (Tłum. Te.). 


sowej i zadzierżgania węzłów przyjażni pomie ' 


dzy przedstawicielam; różnych ras i narodowo 
ści W sprawie mniejszości narodowych kon- 
gres powziął jednomyślnie, przy 5 *strzymu- 
jących się od głosowania, rezolucję, w której 
apeluję do młodzieży całego świata aby zwal 


3 EO O OZ AE AZER ZD 


Nr. %1 


W czwartek posiedzęnie Rady 


ministrów 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 3. 9. We czwartek odbędzie się pe 


siedzenie Rady Minislrów. 


W biężącym tygodniu odbędzie się druga z ko 


lei parada w prezydjum Rady Ministrów w «pia 
wach eksportu. Prócz ministrów, którzy wzięń w 
dział w poprzednim posiedzeniu, węźmie także u: 


dział w naradzie miniater ręlnictwa Niezabetow: 


ski. 
puue oaan 
Nuncjusz papieski u premjera 
(Telelozem od nąszego korespondenta), 
Warszawa, 3. 9. (Sin) Premjer Bartel po pe 


wrocie zę Spały przyjął w południe puacjuagą 
msgr. Marmaggi. 


Zmiana na inat 
tanta Prez. Rzplitej 


fIclelonem od mąszogo bercspondorta) 


Warszawa. 3. 9. (Syn.) Dotychozasowy general 


ny adjutant P. Presydenta pułk. Zahorski został 
praeniesionyna stanowisko dowódcy 14 brygady 
jazdy w Qstrolęce, a dowódca tejże brygady pułk, 
Głogowski będzie powołany na generalnego adju- 
tanta P. Pręzydęnta. 

—— om 


B. pos. Łańcucki zaproszony 
do Rosji 


(Telefonem od naszęga karęspandenta). 

Warszawą. 3. ©. Wsaechukrąiński komitet MOB. 
zaprosił do siebie niedawno wypuszczonegoę 4 wię 
zjęnia b. posła Lańcuckięgo. Ukrąińscy koiguniści 
przypisują sobie ząsługę uwolnienia Lańcuckiego 
z więzienia i pędkreślają, że pohyt jego na Ukrai- 
nie poprawi my nadwąiloue zdrowie į doda ag: 
wych sił do walki. 

— c— 


Międzynarodowy kongres le- 
karski w Budapeszcie 


Budapeszt, 3. 9. PAT. W Budapeszcie odbyła als 
pray udziale aseregu delegatów  zagrąniczny h, 
przybyłych m. in. g Ameryki, Azji i Afryki ©: 
twarcie V Międzynarodowego Kongresu medąca- 
nego, poswięgonęgo sprawie wypadków przy pra- 
c yeraz choróh zawodowych. Otwarcia dokagązą 
w Wielkiej Sali, węgierskiej Akademji w abecna- 
ści regenta Horthyego i ministra prac i opieki 
spgłgcznej Vasen. pełniącego obawiązki pręgoze 
Rądy mimstrów. 

Z SBLI KONCERTOWEJ 
I KONCERT ORKIESTRY BERLIŃSKIEJ. 


Orkiestra berlińska przewyższiła wszelkię na» 
dzieje znakomitym, niesłyszanym jeszcze w Kra- 
kawie poiotem. Wszystkie punkty programu wy- 
konano w najidealniejszej formie, szczególn © 
symłianję Czajkowskiego, której oatatnią część, 
porywająco zagrana, rozentuajozmowała Wśzywł: 
kich do najwyższego stąpuig. Zachwyt publiczaasę 
dosięgnął wrzenią. 

Orkiestra męgąca się równąć z Rajlepszoni 
swiata. Dr. H. . pio. 
DE r R RZE O Nz A 


DR. BAECH RZECZOZNAWCĄ DLA SPRAW 
ŻYDOWSKICH. Na miejsęe zmarłego radcy prą- 
wnego Lilienthała mianowany został rzeczoznaw- 
cą dla spraw żydowskich przy pruskiem miai- 
stergtwie oświaty rabin Dr. Back g Berhna. 


STUDENCI HAIFSKIEGO TECHNIKUM MA 
PRAKTYKACH LETNICH W BGIPCIE Studenci 
szkoły technicznej w Haltie wzorem lat ubiegłych 
odbywają praktyki letnie w Egipcie. Studenci ży- 
dowscy zatrudnieni są przy rohbajach publicznych 


| czała wszędzie ucisk mniejszości narodowych. | w Aleksandrii oraz w kilku prywatnych asila- 


dacb przemysłowych 


gon. adju- | 


l 
g 
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Zaginieni lotnicy szwedzcy odnalezieni 
w Grenlandii 


Nowy Jork. 3, 9. PAT. „New York Times“ do 
Bosi, że lotnicy Hassel i Cramer, którzy 18 sier 
Dwa opuścili na samolocie „Greater Rockiord* 

Ochrane Ontario, udając się drogą na Grenłan 
do Szwecji, zostali odnalezieni i doprowa- 
dł W .całkowitem zdrowiu do obserwatorjum 
Grenlandji. Lotnicy zmuszeni byli podobno 
aa dniami do lądowania w Sukkertoppeu 
- Hobbs, prowadzący obecnie badania na 


owe w Grenlandii spostrzegł sygnały dym- 


ne poda 


Granaty recz 


Próba pobicia rekordu lotn 
bez lądowania 


Dessau. 3. 9. PAT. Lotnicy Ristic i Zimmer- 
mann, którzy rozpoczęli wczoraj rano lot z za 
miarem pobicia rekordu lotu bez lądowania. 
spodziewają się dotrzeć do Tokio i Władywo- 
stoku i przebyć w ten sposób około 9 tysięcy ki 
lometrów. 


ne w świątyni 


Krwawe starcia religijne w indjach. — Zabici i ranni. 


|< 3. 9 PAT. W sobotę wieczorem do- 
0 do starć w mieście Kharagur 
manami a hindusami. 
*Zucono kilka granatów 
aty kilkanaście osób. 


między mu- 
Do świątyni Sikh 
ręcznych, które pora- 


domów. Nazajutrz doszło do walki ulicznej, 
podczas której 6 muzułmanów zostało zabi- 
tych, a 7 hindusów poranionych. W ciągu no- 
cy nastąpiło pewne uspokojenie. 


Pozatem podpalono parę 
llu lucizi żyie na świecie? 


Ciekawa praca Ligi Narodów. — Azja jest najbogatszą w ludność częścią 
świata. — Czy grozi nam wyludnienie, czy przeludnienie? 


Staraniem Ligi narodów ukazała się w ostatnich 
dniach W Genewie niezmiernie interesująca książ- 
ka, która w dokladnych wykresach przedstawia 
statystykę ludności w calym świecie, Dane za- 
Warte w tych stalystykach są naprawdę bardzo 
interesujace i zasługują w pelni na jaknajszerszą 
Publikację. 
R. sę nich, że w chwili obecnej zamieszkuje 
He P ludność w łaczuej liczbie 1,950 miljo- 
eszkuriców 


Z olbrzymiej tej cyfry przypa- 
da nakraje całej E v i 


faee uropy 514 miljonów miesze"ń- 
wo na Azję 1,026 
232 miliony 
A Jony, na Alrykę 146 miljonów, wreszce ua 
ustralję wraz z 
mieszkańców, 
Jak zatem wig: 
em widzimy, najwięcej ludności liczy uj 
olehka dzisiejszej ludzkości. 
upia się 
Europa st 


miljonów ludzi, na Amerykę 


Przyleglemi wyspami 9 miljoaów 


dawniejsza k 
gdzie sku 
ŚWiata, 
a Po nu 
tyka. 


Charak 
akterysż 1 
Ystyczne są również cyfry, dotyczace 


rozwoju zaludnien:; 
nienią dż ` 6 Be Pf 
w iroku 1913 na ziemi. Otóż przed wojną 


Azja, 
blizko“ polowa całej  luduosci 
oi dopiero nad rugiem miej-<u, 


ej idzi , : Ti 
I ie dopiero na trzeciem miejscu A ne- 


mó zaa DZEZ lotników. a IMa — z 
| 
| 
| 
| 


miljonów mieszkańców. W roku 1926, a więc w o 
siem lat po zakończeniu wojny światowej wzzo- 

liczby 
wyniósł 


sła cyfra mieszkańców ziemi do ogólnej 
1.932 mriljonów mieszkańców. Przyrost 
zatem około 7 procent 

Z cytr tych wynika, że przeciętnie ludność ca 
lego świata powiększa się rocznie o więcej niż 
półprocent , że przeciętnie roczny przyrost fudno- 
ści wynosi w całym świecie około 196.000 ludzi. 

Dane te wskazują również, że ziemia na razie 
przynajmniej daieka jest bardzo od wyludnienia. 
Natomiast jeśli wzrost ludności odbywać będzie 
się w takın samym, jak dotąd tempie, grozi zie- 
mi przeludnienie | z czasem może zabraknąć niei- 
sca dla nowych mieszkańców ziemi. Na razie jed- 
nak jest to jeszcze muzyka, bardzo odleglej przy- 
szłości, ponieważ jest jeszcze na świecie dość wie- 
iet erenów, na których wiele, wiele ludzi znaleźć 
będzie mogło wygodne pomieszczenie. 


: i 
W dażdym jendak razie warto zawsze pamiętać, | 


że obok każdego z nas żyje w całym świecie | 
1.949.999.999 mieszkańców, 


ma wynosiła ludność całego świata 1,833 
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Dla zdrowia dzieci ! 


przez powagi lekarskie załecany. 
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U 


DŁO HYGIENICZNE 


Tysiące podziękowań! 9yr te pma 
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Z GIEŁDY 


Gieida krakowska 


Kraków. 3. IX. Tendencja dla elektów i walut 
utrzymana. 

Akcje: Zieleniewski 136,50, Firley t:. Chybie 70 

Zebranie giełdowe. przeszło pod znakiem ten- 
dencji na ogół utrzymanej. Zainteresowanie Ogra- 
niczone do trzech papierów z których nieco więk- 
szych obroiów dokonano Chybiem. Papiery* bunko- 
we i handlowe w zAniedbaniu. Ruch ospały. Obro- 
ty małe. 

Na pogiełdziu do tranzakcji doszło jedynie Ce- 
gielskim po kursie 40,75. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 

Na rynku walutowym w prywatnych obrotach 
Sytuacja bez szczególniejszych zmian. Zaintereso- 
wanie niewielkie. Usposobienie spokojne. W Kra- 
kowie dolar gotówkowy 8,88 jedna czwarta do 
8,88 trzy czwarte, czeki bankowo 8,90—8,91, War: 
szawa dolar 8,87 i pół do 8,88 trzy czwarte, czeki 
8,90—8,90 jedna czwarta. Lwów dolar 8,87 trzy 
czwarte do 8,88 jedna czwarta, czeki 8,90—8,90 i 
pół, Katowice dolar 8,88 jedna czwarta do 8,88 trzy 
czwarte, czeki 8,90—8,91. Kurs płacenia Banku 
Polskiego nie uległ zmianie. 


Giełda warszawska 


Warszawa. 3. 9. PAT. Bank  dyskoat. 134,50, 
Handlowy 117, Polski 11,50, 182, Zachodni 33,50, 
Zw. spół. zarob. 82, Siła i światło I- em. 153, 154, 
Chodorów 183, Cukier 63, 62,75, Firley 68,50, 69, 
Bank Małopolski 26,50, Nobel 33, Liipop 41, Mo- 
drzejów 43, Norblin 250, Gstrowie serja B. I. em. 
125, 126, serja B.II e. 119, 120, Parowozy 41,50, 
Starachowice 54,75, Haberbusch 232, 234, 5 proc. 
dolarowa 90,75, 89,75, 90, 5 proc. konwersyjna 67, 
5 proc. kolejowa 61,50, 10 proc. Molejowu 104, Li- 
sty zast. Banku Gosp. Kraj. %. 


Waluty: Dolary 8,88, 8,90, 8,86, Belgja 12388. 
124,29, 123,67, Londyn 43,27 i pół, 43,38 4317, Nowy, 
Jork 8,90, 8,92, 8.88, Paryż 3482 i pół, 34,91, 34,74, 
Praga 26,42, 26.48,26,36, Szwajcarja 171,74, 17214, 
171,28, Wiedeń 125,66, 125.97, 125,35, Włochy 46,71 
46,82, 4650, Marka niemiecka 242,47 i pół 


Gieida poznańska 


Gielda zbożowa poznańska 3. 9. Żyto 35—35 i 
pół, pszenica 43 i pół do 45 i pół, jęczmień prze- 
miałowy 32 i pół do3 4 i pół, jęczmień browarowy 
36—38, owiec 531 trzy czwarte do 33 i pół, mąka ży- 
inia 65 proc. 52. mąka żytnia 70 proc, 50, mąka 
pszenna 65 proc. 63—67, ospa żytnia 27 i pół do 
28 i pół, ospa pszenna 27—28, groch Wiktorja 70,6 
groch Volger 68,74, Tendencqa spokojna. 


Gielda wiedeńska 


Wiedeń. 3 9. Amsterdam 183,96, Belgrad 1245 
trzy ósme, Berlin 168,81, Bruksela 98,47, Budapeszt 
123,52, Bukareszt 4,293 trzy czwarte, Londyn 34,38 
i pół, Madryt 117,90, Medjolan 3711 jedna ósma, 
Nowy Jork 708,25, Paryż 2,66, Warszawa 79,38— 
79,66, Zurych 136,38, Amerykańskie 705,30, mie- 
mieckie 168,55, francuskie 27,58, włoskie 37,03, ju- 
gosławiańskie 12,45, polskie 79,60—79,80, rumuń- 
skie 4,27, czeskie 20,95, węgierskie 123,46, Renta 
majowa 0,775, renta lutowa 0,765, Tureckie 34,70, 
Anglobank 26,20, Bankverein 26,10, Bodenkredit 
111 trzy czwarte, Kompas 0,88, Laenderbank 32,50, 
Merkury 22,80, Zivnstenska 120, Północna 1108, 
Austr. Kol. Państw. 26 trzy czwarte, Południowa 
14,65, Goleszów 258, Cement 107, Browary 146, Al- 
piny 45,80, Berg. u. Huetten 798, Krupp 10,50, Pol- 
dihuette 166 i pół, Rima 132,10, Siersza 11,60, Zie- 
leniewski 108 i pół. Apollo 184, Fanto 8,80, Karpa- 
ty 27,01, Galicja 70, Nafta 35 jedna czwarta. 


Giełda zurychska 

Zurych. 3. 9. PAT. Paryż 20,24,5 Londyn 25,20. 
Nowy Jork 5.19 jedna czwarta, Belgja 72,20, Wło- 
chy 27,19 jedna czwarta, Hiszpanja 86.30 Holandja 
205,20, Berlin 123,77 i pól, Wiedeń 73,19, Sztokholnś 
138,06 i pół, Oslo 158.57 i pół, Kopenhaga 138,57 i 
pół. Sofja 3,75, Praga 15,39, Warszawa 58,20, Bn- 
dapeszt 90,56, Białgród 9,15, Ateny 6,72 i pół. Køn- 
stantynopol 2,70, Bukareszt 3,16 i pół, Helsingfors 
13,08, Buenos Aires 219, 
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ŁACCZNOŚC (W PODATKU DOCHODOWYM 
Płatnik, który w postępowaniu wymiarowym Ode 
nośnie podatku dochodowego popadł w zaoczność 
wskutek nieprzedlożenia żądanych od niego dowo 
dów, nie odzyskuje swoich praw, chociaż przewo» 
dniczący komisji szacunkowej na skutek odwołą- 
nia zarządził zbadanie iych dowodów (wyrok N. 


T. A. L. Rej. 860/26). 


Str. 12 


na KURSY HANDLOWE 


FEINBERGA srsapor 7 


STRADOW 27 
przyjmuje się codziennie od 9—12 i 3—5 
Kursy bandlowe Feinberga zarejestrow. są przez 
Ministerstwo oświaty i celują w przysposobieniu 
4248 


| 


| także osób starszych do zajęć biurowych. 


Zwapnienie żył 
Przy przedwczesnych oznakach starości zaądsó pro- 
spektów o niesfałszowanych wypróbowanych środkach 
naturalnych 41; 3n 


Centraie fur Lebansreform, Gdańsk 7. 


a 


ZAAÓPNIE Fen 


Ł SZAPIRO 


ETYKA JUDAIZMU| 


podrącznik do nauki religii mojżeszowej, zatwier- 
dzony okólnikiem Msnisterstua dla użytku w szko- 
łach średnich. Cena Zł 3*—. Do nabycia we wszyst- 
kich księgarniach. Skład główny w wydawnictwie 


Księg. M. J. FREID i Ska, Warszawa, 
Ryimarska 16. Skrz. poczt. 371. P. K. O. 470 


Salon krawiecki SZYMON ELSNER 
w Krakowie, ulica św. Gertrudy L. 24 
Materjały najmodniejsze, krajowe i orygi- 

nalne angielskie na składzie, wykonanie pier- 

wszorzędne, ceny i warunki przystępne. 402x 


Książki szkolne 


Księgarnia Powszechna, Kraków 
św. Tomasza 20 (boczna Florjańskiej) 


dla szkół, zakładów itp. specjal- 
ne bardzo dogodne warunki. 


Dla członków Spółdzielni „Stok“ 


id 


Peos'onat 20RD)" E LR 


Od 1 wrześ 1 Aloia nia ceny zn znaczn'e zn:żene. 


na raty. 


| =. _ ulg... _- m. „allidjczęp a WW. ZAWWEWEM 
RUTYNOWANY buchalter i korespondent polsko- 
niemiecki poszukuje zajęcia na godziny wieczorne, 


ewentualnie zmieni posadę. Zgłoszenia: B. Frucht 


Liindier, Lwowska 3, 812g 
KORESPONDENT polsko-niemiecki, buchalter, 


poszukuje posady. Zgłoszenia w Adm. „N. Dzienni- 
ka” pod „Samodzielny“. 513 z 


PODRÓŻUJĄCY z branży galanteryjno - norym- 
berskiej, oraz kosmetycznej, obeznany ze stosunka- 
mi handlowemi na Śląsku, w Kongresówce i w Ma- 
łopolsce, poszukuje zastępstwa lub posady. Zgłosze- 
nia pod „Fachowiec“ do Adm. „N. Dziennika“. 817Z 


KUCHMISTRZ, pierwszorzędna siła, z polece- 
niami z najlepszych domów, restauracyj, sanato- 
Tjów krajowych i zagranicznych, oraz kuchni rytu- 
alnej, poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia pod 
„Kuchmistrz* do Adm. „N. Dziennika“. 821 x 


—. 


BEN ZION Rapaport ndziela lekcyj hebrajskiego: 
Grzegórzecka 14. 799 g 


STENOGRAFJI listownie najszybciej wyuczamy. 


„Stenograf Polski“. miesięcznik, wychodzi. Instytut 
Steuograliczny, Warszawa, Krucza 26. 2347 ar 


PODGÓRZANIE I OKOLICA! Zapisujcie się do 
„Kultury', wypożyczalni książek, Podgórze, Rynek 
Qłówny 12, gdzie otrzymać można ostatnie aowo- 
$c! polskie i niemieckie. Dla urzędników państwo- 
wych i i uczniów bez kaucji. 2351 er 


SPRÓRUJ, a przekonasz się, Be najtaniej kupuje 
sę bieliznę damską tylko w Wytwórni Bielizny 


„Łabedź”, Kraków, Starowiślna 6. 2313 ch 


tro oficyny, między godz. 7 a 8 wieczorem. 


„NOWY DZIENNIK“ środa 5 września 1928 


DROBNE OGŁOSZENIA 


za słewo 2U groszy, dla poczukujących pracy 10 groszy 


URZEDNIKA bankowego, obeznanego z pracami 
kantorowemi, manipulacją kasową i wałutową, pc- 
szukuje instytucja findusowa. Zgłoszenia z adpisa- 
mi śwładsciw ped „Instytucja” do Biura ogłoszeń 
Slates a, Ry! uek 8. 2417 er 


RUTYNOWANY buchadltetdhila Wata poszukiwa- 
ny. Znający stenograiję mają pierwszeństwo. Oferty 
z podaniem żądanego wynagrodzenia oraz odpisami 
świadectw z odbytej praktyki nadsyłać pod „B. Baj 
do Adm. „N. Dziennika”. 


HURTOWNE biuro tekstylne poszukuje dzielnego 
i wykształconego młodszego urzędnika. Zgłoszeń:a 
pod „Zdolna siła“ do Adm. „N. Dziennika“.  S09g 


ZASTĘPCY na Górny Śląsk, odwiedzającego za- 


cłady fryzjerskie, periumerje oraz galanterję deta- * 


liczną, poszukuje się 2a prowizją. Zgrzszciia pod 


„N. D. 10* do Adm. nN. Dziennika“, 807 g 


FIRMA Elza, fm" 12, przyjmie od zaraz 
zdoiną ekspedjentkę z branży galanteryjno-pończo- 


Szniczej, Sig 
POSZUKUJE zdolnej ekspedjentki: Manheimer, 
Ry nek Główny 9, „Pasaż Bielaka. 2393 ch 


ERAKTYKANTA 2 dobrego domu, uczciwego. pra 
cowiiego, poszukuję cd zaraz. Zgłoszenia pod „So- 
dny” do Biura ogłoszeń Stattera, Rynek 8. 24i7er 


PANIENKI do dzieci na przedgołudnie poszukuję. 
Zgłczsenia: Zwierzyniecka 8, Il. piętro, drzwi na 
lewo, iniędzy godz. 9-—10 rano. 2416 er er 


Panie Aptekarzu!! 


Proszę przysłać Gd 
nam i i 


POSZUKUJE SIĘ do Krak. Młyna Związk. w Kra 
kowie rutynowanej salda-kontystki, piszącej biegle 
na maszynie, obeznanej z księgowością. Zgłoszenia 
osobiste u M. Melzera, ul. Lubomirskich 25. II. pię- 
820 z 


POSZUKUJE SIĘ zdolnego zastępcy w miejscu, 
obznajomionego w branży kolonialnej, za prowizią. 
Zgłoszenia z podaniem reierencyj pod „N. N.“ do 
Adm. „N. Dziennika". 806 g 


UCZEŃ (NICA) znajdzie pomieszczenie z utrzy= 
maniein przy inteligentnej rodzinie żyd. Opieka ro- 
dzicielska ewentualnie pomoc w nauce zapewniona, 
Zgłoszenia: Lubomirskich 37, I. piętro, w godz. 
przedpołudniowych. 810 g 


PANNA (Żyd.) powyżej lat 25, ze znajomością ję- 
zyka niemieckiego, poszukiwana do ściśle rytualne- 
go domu na polski Górny Śląsk. Łaskawe zgłosze- 
nia z odpisami świadectw i załączoną fotografją 
pod „W S.” do Adm. „N. Dziennika”. 2324 x 


WYCHOWAWCZYNI do 2 dziewczynek 7 j 4 lat 
poszukuje się na wieś, przy stacji kolejowej. Zna- 
jomość hebraiskiego i gra na fortepianie wymaga- 
ne. Zgłoszenia z podantem | wę - pod „74“ do 
Adm. „N. Dziennika*. 2365 x 


STUDENTA do lat lą-tu z lepszej rodziny żyd. 
przyjmę na mieszkanie. Opieka zapewniona. Zgło- 
szenia: Langer, Syrokomli 7. 786 g 


STUDENTKA filozofii 4-g0 roku przyjmie lekcje 
w zakresie wyższego gimn. kłas. i języka franc. i 
niem. Zgłoszenia pod „A. B. C.“ do Adm. „N. Dzien 
nika“, 814 z 


819g | 


Nr. 241 


do ROCZNEJ SKOLY 
Frayspozobienia 

kupieckiego 

racznych | 13 rocznych 

Rok żałnżenia 192 KUFSÓW a Piha | 
„KERMES” Jana Pilcha 

W KRAKOWIE, FLERJAKSKA 39 
przyjmuje się coddziennie od godziny P—12 | 
SOBOTY WOLNE OD NAUKE. 


LĄ 


praktykanta przyjmie zaraz 
Dom Mebiowy M. Pleszowski 
2377er Kraków, Mały Rynak A, EPAM 2. 


p Zawiadomienie 


ieiki wybór nojnowszych del 


z literatury hebrajskie eji i żydowskiej 
w oryg. i tłokikeczniśch zwy awnictw : Sztybła, 
Central. Eücher, Kultur-iiga, Harz i R. Lowii 
z Wiednia poleca 
[sięgania Jodaistyczna Sim cke Trinka 
Rzeszów, Galęzowskiege be 1 
4'21bp Najdogodniesze warunki spłaty. 


| 


Sprzedaż ryb 


zdolnego intel pomocnika mni 


(branża obojętna) na stałą posadę oma 


|| 
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| 


co piątek od E—1 po cenie KójfeirenCy jne 


Szewska 4, w podwercu, 
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cray 144; ap^ 
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938 TNT “aan 
| M. |. Freid, Warszawa, Rymarska 16, P.K. 0.470. 
enS YN Z PEN "CEN ZI OSEE 
). Warszawiak, Warszawa, Karmelicka 11, P.K,0.212. 


NYSY: -yen piron 


POSZUKUJĘ posady sekretarki, korespońdentki lub 
t. p, w jezyku niemieckim, irancuskim, polskim. — 
Zg.oszenia pod „Siudenika uniwersytetu" do Adm 
„N. Dziennika". 814g 


I. TRAKI szybkobiężne 35, 55. 65 i 75 mm. widoku, 
rama najnowszej konstrukcji, na łożyskach rolko- 
wych „SKF“ o najwyższej sprawności, 

Całe urządzenie tartaczne: pędnie, sztance, szli- 
fierki, loża do cyrkularek na lożyskach kulkowych 
„S. K. F.“ wyrabia fabryka maszyn Z. Riibner, 2y- 
wiec. Il. Dostawa ze składu: 1 lokomobiła 40 K, M 
1 lokomobila naftowo-benzynowa 10—12 K. M. 1 noe- 
wy motor benzynowo-naftowy 18 K. M. 1 kocioł 
kornwalijski 18 m. kwadr. z przegrzewaczem 8 m. 
kwadr. 10 atm. 1 piła cyrkularna cało-żelazna na 
łożyskach kulkowych „S. K. F.”, piły wahadłowe 
na łożyskach kułkowych „S. K. F". 1 maszyna bla- 
charska Sickenmaschine. 1 aparat dezyntekcyjny. 
1 mulde do prasowania, 1 maszyna parowa 40—50 
K. M. firmy Topham, 2 pompy parowe Worthington 
1% i 1/4 firmy Topham. 3 injektory. 1 tokarnię po- 
ciągową 1'50 m. toczenia. Windy do ładowania klo- 
ców na wagony. Pompy zasilające, kotły paro- 
we, lokomobilę parowe, według przepisów Sto- 
warzyszenia Dozoru Kotłów, jako pompy rezerwo” 
we, sprzeda Pabryka maszyn Zygmunt Rübner, 
Żywiec. 


DNIA 20 SIERPNIA b. r. zabrano mi przez po” 
myłkę z barjery przy bagażu na dworcu w Krako- 
wie paczkę z firankami. Ktokolwiekby wiedzial o 
powyższej paczce, zechce łaskawie zwrócić ją z8 
sowitem wynagrodzeniem pod adresem: J. Bross, 
Dębica, 7756 
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